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Drobne ogłoszenia  
za słowo 10 groszy —  
Ogłoszenia zwykłe 1 
■ m m . Jedna łama 
20 gr.—  w leraz w ru
bryce,Nadesłane* Je
dna łama zł. 0-60 —  
W iersz mllm. po kro
nice jedna łama zŁ 
00.1 Ogłoszenia przed  
tekstem wiersz mi lira. 
Jedna łama zł. 0*75 — 
D ła poszukujących  
pracy i zaofiarowanie  
pracy, całe ogłosze
nie bez względu na 
ila&f słów 50 gr. —  
Ogłoszenia rnatrym. 
i  korespondencje pry
watne za j f  dno słowo  
15 gr. —  Za skład ta
belaryczny, kom bino

wany 50 proc.
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Prenumerata wy
nosi w Kraków e 
mieś. zł. 3’40, z 
odnoszeniem do 
domu zl. 3 60 — 
Zamiejscowa zł. 
4 20— Zagranicą 

zł. 7 00.
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Ministerstwo ochrony
orzed prasą.

Niesłychanie ciężka sytuacja finansowa i kre
dytowa jaką prac żyw  a obecnie m sze państwo u- 
deraa w  pierwszym rzędzie w  przemysł krajowy. 
Codziennie kilkanaście warsztatów pracy zamyka 

- swoje podwoje i ogłasza niewypłacalność; 
z  dnia na dzień nowe rzesze robotników i urzę
dników fabrycznych pomnażają kadry bezrohot 
r.ych. Sytuacja jest ciężka, a przetrwanie je j w y
maga Wielkich ofiar, iwprost samozaparcia tak 
rzesz pracujących, jak i pracodawców", Rząd sta 
ra się wfszelkiemi rozpo rząd żalnymi środkami 
przyjść z pomocą, przemysłowi, by jako tako u- 
■trzymywać się na powierzchni życia, nie zastana
w iać pracy i nie mnożyć bezrobotnych.

Ciekawe jest jak  wr tej przełom owej dla pań 
Kiwa chwili zachowuje się Ministerstwo I ia c y  i
O. S. stworzone ongiś przez rząd p. Morauzew- 
skiego i dotychczas zazdrośnie strzeżonej przez 
tow arzyszy z pod czerwonego sztandaru. Charak
terystyczne światło na działalność Ministerstwa 
P racy  rzuca dwudniowa rozprawa sądowa w  Ło 
dzi przeciw Tow . akie. I. K . Fozanńiskl o przekra
czanie ośmiogodzinnego dnia pracy

T ło  sprawy następujące:
Firma U fc. Pózmański, wyroby bawełniane w  

1 rOdz; podjęta się terminowych dostaw dla rządu 
S. S, S. R. Term in dostawy był ściśle sprecyzowa
ny i wszelkie w  tym kierumikiu przekroczenia gro
miły oprócz straty surowica i robocizny również 
i wysoką karą konwencjonalna, jaką fabryka 
przyjęła. ( hcą/c nadążyć zamówieniom, fabryka 
porozumiała się z robotnikami w t. zw. drapalni, 
00 do przedłużenia dnia pracy o 4 godziny. R o 
botnicy płatni za nadgodziny wedle specjalnej u- 
m owy deszy ii się ogr )imnie tą nadspodziewaną 
możnością podwyższenia swych zarobków". R ów 
nocześnie firma i. K . Poznański powiadomiła Mi
nisterstwo Pracy i O. S. w Warszawie, iż chcąc 
nadążyć zamówieniom, musi czas pracy 35 robo
tn ików  w drapalni przedłużyć o 2 godz., na co ro
botnicy w zupełności się godzą. Rówmocześnie fir
m a I. K . Poznański zawiadomiła Ministerstwo Pra 
*7 , że uzyskany z wykonania tej dostawy kapi
tał pozwoli firmie na powiększenie kapitału obro
tow ego, a przez to i zwiększenia produkcji, przy- 
tszem L,200 bezrobotnych znajdzie pracę na jesień 
i  zimę br.

Podanie do Ministerstwa P racy wpłynęła, —  fa 
bryka I. K . Poznański rozpoczęła dwiumasto-go- 
dzinną pracę w drapalni.

Ministerstwo P racy załatw iało to ważne poda
nie równe pięć tygodni, oddając sprawę ocenie 
przynajmniej piętnastu czerwonych referentów,—  
ostatecznie po upływie pięciu tygodni podanie fa 
bryk i I. K . Poznański zostało (Umownie załatw io
ne.

W  międzyczasie do fa lry k i przyszedł agent Mi - 
nisterstwą Pracy t. zw. inspektor pracy i stwier- 
oził, Iz w  drapalni 35 robotników pracuje ponad 
przepisanych 8 godzin i skierował sprawę do sądu. 
Dnia 26 i 27 odbyła się rozprawa prźeciw firmie 
I. K . Poznański, w  czasie której sąd stwierdził, 
że wszyscy robotnicy z przedłużenia czasu pracy 
by li bardzo zadowoleni, że firma starała się zy- 
sfcać kapitał, obrotowy dla uśmierzenia bezrobo
cia, wreszcie, że firma I. K . Poznański kierowa
ła  się w  ozas-ie obecnej ciężkiej kom-junktury jak 
najlepszą wolą respektując interesy państwa.

Sąd w ydał wyrok uwalniający.
Uwalniający wyrok sądu łódzkiego dla firm y 

I. K . Poznański musi być komentowany jako w y 
rok  zasądzający dla Ministerstwa Pracy i jego  
agentów . Rząd w alczy z bezrobociem, posłowie 
socjalistyczni w  Sejmie z teatralnym gestem obu
rzenia mówią o aztuczn-em bezrobociu stworzonem 
przez przemyiskwC/w', —  v chwili jednak gidy 
jakie warsztat pracy się rusza, gdy pracuje, by 
zw iększyć kapitał obrotowy i dać zatrudnienie 
Tobo-tnikOm, wówczas opanowanie przez P. P. S. 
Ministerstwo P racy  i agenci te,go Ministerstwa

Caśl!aux o porozumieniu francusko-
niemieckiem.

Paryż. (A W .) Minister Caillaux w  wywiadzie 
z przedstawicielem jednego z dzienników holen
derskich poruszył sprawę porozumienia francu- 
sko-niemieckiego-.

iKiwestja odbudowy gospodarczej Europy jest 
zagadnieniem naukowmm, wiedza i nauka są naj
ważniejszymi pierwiastkami rewolucji. Na drodze 
współpracy naukowej dążyć należy do porozumie 
nia m iędzy oboma narodami. Od niedawna roz
ważaną jest w  Niemczech sp aw a  wydobywania 
ropy z w ęg li, gdyż produkcja węgła jest -zbyt 
w ielką.

Minister w idzi w  tem nowy czynnik gospodar
czej odbudowy Niemiec. Dla wprowadzenia tego 
wynalazku będzie mogła Francja ściągmąc fa 
chowych robotników z Niemiec, co przyczyni się 
do porozumienia klas robotniczych obu narodów, 
wa/aiego dla wzajemnego porozumienia.

Naturalnie wszystko zależeć będzie od probł 
mu długów międzysojuszniczych. G dyby Stany 
Zjednoczone były tiśtępłiwsze vtobec. Francji, to 
ta - poczyniłaby pewne ustępstwa na rzecz N ie
miec.

Obrsdy genewskie.
Genewa. (PlAT.) 4 bnn Rada L ig i Narodowy w y 

znaczyła w porozumieniu ze stronami zaimtereso- 
wanemi komisję złożoną z Undena (Szwecjaj, Qui- 
nonesa de Leotna i Gmaniego (Urugwaj), której za
daniem będzie rozpatrzyć sprawę Mossulu % punk
tu widzenia L ig i drogą wysłuchania zainteresowa
nych stron.

Przewiduje się, że procedura przygotowania li
chwa! ptraez komisje L ig i Narodów może się prze
dłużyć kilka tygodni z powodu krańcowej roz
bieżności stanowisk stron zainteresowanych. Zau
ważono również, że Turcja nie ponowiła swojej 
obietnicy danej przed kilkoma miesiącami zasto
sowania się w  zupełności do uchwał L ig i Naro
dów.

■Wobec powyższego Br i and uznał za stosowane 
przypomnieć obu stronom zainteresowanym, że 
zgodziły  .się one poruczyć L idze Narodów  zała
twienie sprawy, którą L iga rozstrzygnie mając na 
w zględzie interes pokoju.

Genewa. (P A T .) 4 hm. P rzybyły  tuita-j dzisiaj 
rano francuski premijśr Fainleve ośw iadczył w  roz 
mowie z przedstawicielami dzienników, że w  mo

w ie, którą w poniedziałek na otwarcie pełnego 
zgromadzenia L igi Narodów  wypow ie starać się 
będzie wykazać wobec świata, że Francja nie 
sprzeniewierzyła się żadnym swoim przekona
niom i pozstaje wierna zasadom wypowiedzisnym  
W  Genewie. Francja, zamierza przed nwszp -dkiem 
pozostać •wierną Lidze Narodów.

Genew a. (A W .) Po południu toczy ły  się dalsze 
obrady w sprawie Mossulu. Delegat tureeiki pod
niósł konieczność włączeni? Iraku do Turcji. Sta
nowisko angielskie akcentowane jest ty lko  ze 
względu na kwestję prestige‘u. Następnie odbyło 
się tajne posiedzenie R ady L ig i Narodów z udzia
łem delegata tureckiego.

Genewa. (A W .) Angielski minister dla kolonji 
Am ery, oświadczył dziennikarzom, ze A nglja  pod
jęła się opieki na bliskim Wschodzie. Opieka ta 
odnosi się także do Irakm, kitóry nie może istnieć 
bez Mossulu. Konieczną jest ze w zględów  strate
gicznych mpia poprawka .grand. Następnie m iń - 
st-ear wspoimdal o planach'angielskich utworzenia, 
w ielk iego państwa arabskiego na bliskim W scho
dzie, którego centrum byłby Irak.

 o  o  o ---------

Nareszcie koniec po!kykowania w  wojsku.
Wamszrwa. 5 bm. W  Rozkazie Dziennym Nr 93 p. 

Micrfbteir wydał in&Fłępfujiąjcie zarządizj mie:
„W obec tego, żc na jednym «  ostatmócih zjazdów

b. &wmac(fi- W. P. zdarzyły się wystąpienia, -mające 
charakter polityczny i' ziwlróccne prauec.iw rządowi:, 
stawiające uczę itmi-cffiąicycih w  nim jako gn̂ ści ofice
rów służlby cizynineji w sytuację sprzeczną z apolity
cznym charakterem. wojska i j uczuciem dyscypliny 
żołmh rsltdaj —  zaraą izaan:

Oficerowie zawodowi w stanie cizymmwn i nieczyn
nym oraz oficerowie -rezierwCwS1, po«,ołanj- do auiżiby 
czynnej nie mogą odtąd pnzy.jn'ować udziału w zjaz-

AU-STRALJA p r z e c i w  a n g l j i .

Londyn. (A W .j Dd czasu w ojny Australju za- 
foaciza stałe odłąciziaone się od macierzy i orjento- 
wanic się je j raczej ku Stanom Zjednoczonym. 
Obecnie państwa ziwiąizklowe Australji zw róciły 
się do króla Jerzego z prośbą, aby gubernatora
mi prowincja byli mianowani ludzie pochodzący 
z tniejsłowyctł sfer ludności. W p ływ  angielski na 
życie gospodarcze Australji wystarczy dl? utrzy
mania łączności z madeżą. T y lk o  generalny gu
bernator miałby pochodzić z Aaiglji.

PR ZE D  K A M P A N JĄ  Z M O W Ą  W  M ARG KKO .
Paryż. (A W .) Z Fezu donoszą, że połączona 

lot a francusko-hiszpańska od trzech dni bombar
duje pozycje R iffenów w zatoce Alhucemas. Do-

stairają się ten warsztat zdeptać i zdławić.
Sprawa łódzkiej fabryki I. K . Poznański powin

na być naocznym dowodem dla robotników, .jak 
A  P. S. i je j podlegle Ministerstwo dbają o interes 
obotnika.

dacii b. fotnmacyj W. P.
Oficerom w stauiite .-łpomynlk|u w raizi-e uceiesitnicizie.- 

ń.a w tych zjaradneh nic jest do&żioljdSe nosacnie m-uu 
duru w myśl br-zimtcnia § 72 pkłt., a rozpc rządzenia 
iwykon«:wcizcgiu do ustojwy o- podstawowych oboiwiąz- 
kach i pnatwach oficerów W  P.

W  odniesieniu do oficerów rezerwy podkreślaim, żo 
uczestniczenie w zjazdach b. formacyj W. P. nio upo
ważnia ich w-g § 106 rozponządraeinia .wytkonaif czego 
do ustawy o podt,ławowych obowiązkach i prawach 
ofi-oeirów W. P., do występowania w  rmmduir®e“ .

tychcizas ni-ma. wiadomości o rozpoczętej akcji 
lądowania 15.000 żolnienzy hiszpańskich. Z Ma
drytu telegrafują, że według informacji dyrekto
riatu R iffen i zaatakowali pozycje hiszpańskie ko
ło Tełuan, zostali jednak odparci na. całej iin ji.

,Wj okolicy Szes-zuan R iffen i koncentrują silne 
oddziały jx>d dow"ód ziiwcm orata Aild e l K r ima, 
celem rozpoczęcia nowej o fenzywy. Korespond«-nt 
marokkański „Echo de Paris“  donosi, że naczel
ne dowództwo francuskie czyni przygotowania 
dla kampamji zimow’ej. „Journal”  telegrafuje z Ma 
drytu, że gon. Rrim-o de R ivera  jak najspieszniej 
wczoraj udał się. do Tetuan, ponieważ okazało 
się w  ostatniej dobie, Iż położenie na froncie hisz
pańskim jest liąrdzo poważne.

 o : :o --------

Dla P. P. 8. bezrobocie jest potrzebne, bo ty l
ko głodny robotnik może dać się użyć Polsk iej 
Partji Socjalistycznej jako narzędzie dła jej w y 
wrotowych celów".

 •  o --------
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Przeb ieg ataku na złotego.
Załamał się decydująco w

Sltała, choć powOlma, zwyżka ziptego uwiidaczmia 
się szczególniej przy zestawieniu notowań giełd zagra 
miciziniych za ostatnią dekadę sderpaia, na kitórej poozą- 
iteik przypa Ił najjwiiękjsizy atak na walułtę polską i któ
ra stała1 się punktem zwrotnym w naszej sytuacji wa
lutowej.

.Atak na złotego przypadł na pierwsze dmi drugiej 
połowy sierpnia i do kulminacyjnego1 .punktu zniżko
wego doszedł na giełdach berbóbkiiej i  wiedeńskiej na 
dzień 2.1 sierpnia., na giełdach ziaiś londyńskiej i z|u- 
richskiej na dzień 22 sierpnia. Daty te zbiegają się 
:z terminem uzyskania przez Bank Polski i rząd zma
canych 'kredytt.óiw oraz z okresem najlwydaimi^jiszyiah 
zarządzeń, wydanych w  celu poprawy bilansu handl1© 
iwegto i płatniczego..

Na gaiełkMe bemlińmkliej spadek złotego ijjostępoiwał 
najszybciej w  czasie od 14 do 21 sierpnia i z kursu 
76.45 m(k. za 100 złotych doszedł do 68.20. W  dniu 21 
sierpnia następuje punikit zwrotny: w  ciągu diwót-h 
dni kure podinosł się do. 70.90 w  dniu 24 sierpnia, 
a następnie do 71.10 w  dniiu 25 sierpnia, 72.70 w  duiiu 
26 sierpnia, 74.80 w dniu 27 sierpnia i na tym pozio
mie z dirohuieoiid tyfllkio- wahaniami utrzymuje się do 
(końca miesiąca, który zamknięto notowaniem 74 mik. 
®a 100 złotyich (wrzesień wykazuje dalszą, tendencję 
zwyżkową).

Na giełdzie wiedeńskiej najniższy kurs złotego przy 
pada, podobnie, jak i na giełdzie berlińskiej na dzień 
21 sieTpnia, w ki órytm notowano 118 szylingów ae 
100 złotych. W  dniu 24 sierpnia zlłoty osiąga kure 
12.1.40, w dniu 28 sierpnia —  125 i w  ostatnim dmiiu 
124.40 z dalszą tendencją zfwyżkową w próiwszych 
dniach września.

trzeciej dekadzie sierpnia.
jN* giełdzie w Zuirichu punkt zwrotny w notowa

niach złotego przypada na 22 sierpnia. Z kursu 84.50 
fr. za 1O0 złotyich, kurs. podnosi się .w dniu 24 sierpnia 
na 86, w diniu 25 sierpnia .na 87, w  dniu 26 sierpnia 
na 88, w  dniu 27 sierpnia na 89j56, w  dniu 28 sierpnia 
osiąga. 92.50 i do końca miesiąca Ustawa się na 91 fr. 
ma 100 złotyich.

Notowania kurau złotego, na rytn&u londyńsidim wy 
kazuja, iż punkt ziwirotny dla złotego przypadł na 
dz&eii 22 sierpnia, w którym 1 Kuma, szitehl. przedsta
wiał wartość 28.75 złotyich, w dmiu 25 sierpnia kurs 
ten obniżył się na 28.50. w dniu 28 sierpnia na 28 
i w  dmiu 31 sierpnia doszedł do 25.75 złotych.

Poprawa kunsu złotego w ostatniej dekadzie sier
pnia wylatana została dużemi zapotrzebowaniami na 
złote, przedewszyistkiem w celu pokrycia poprzednich 
operaeyij Womkiowych oraz dla celów eksportu z Pol
ski. Spokojna 'sytuacja ostatmieh dmi sierpnia i p"erw- 
iszych dn‘ września przy dafeziem zapoiTzbowaniu 
izłotego przez eksport poztwala żywiić nadzieję zliktwli- 
dowunia w stosunkowo niedługim czaisie obecnego di- 
sagio złotego, kitóre na giełdach zegranictanych wy
nosi1 przeciętnie od 7 do 8 procent.

Ten stan rzeczy na rynkach zagranicznych przy 
notowana u dewiz na giełdach Majowych po kursach 
ryjkowych ukiwia zniżkowe kteiztaltawamie się kur
sów walut Obcych na rytnku wewnętrznym. zależnym 
leszcze od zapotrzebowania dew z na pokrycie daw
niej zaciągniętych zobowiązań zagranicznych. Napływ 
walut z eksportu aaisjpokuić winieni również w  najbliż
szym czasie to. zapołTrzebowUaii-o dewiz i usunąć osta
tnie pirzeszfkody do powrotni złotego do parytetu.

Aiasowy zjazd kupców rumuńskich
do Lwowa.

Liwów. (Teł. wił.) Z Czem iow iec sygnalizują o 
kolosalnym popycie na legitym acje uczestnictwa, 
iw Targach Wschodnich. Lto Lw ow a wybiera się 
mnóstwo osób t B u kow ny i Bessarabji w naj
bliższych dniach. W ysłany do Gzem iow iec zapas 
stałych karu wistępu został w  dwóch dniach roz- 
chjwytany. Zastępstwo T a rgów  Wschodnich za
żądało telegrafiiidzańe dalszej przesyłki 300 sztuk 
leg iłym acyj. Z G zem iow iec odejdzie specjamy po
c iąg  w ycieczkow y, którego uczestnicy korzystać

Wycieczki zbiorowe 
i uigi kolejowe dla

Lwów. (Tel. wił.) Ze wlsizyistkich stron Państwa i 
wszystkich jego  dzielnic napływają codziennie li
czne zgłoszenia w ycieczek kupieckich i rękodziel
niczych. W  związku z  zapowiedzianym jarmar
kiem  drobiu, gołębi i króLików od 5 do 8 w rze
śnia i jarmarkiem trzody cMewnej, ow iec i kóz 
od 7 do 10 września, organizują poszczególnie 
Okręgowe Tow arzystw a rolnicze i w ydzia ły  po
w iatowe sejm ików rówmaeż zbiorowe wycieciziki. 
Zwraca się uwagę, że wycieczkom  złożonym z naj 
mniej 30 osób przysługuje jiuż na podstawie sa-

0 mocarstwowe 
stanowisko.

Jest to od pewnego czasu modny frazes, powta
rzamy dość l-cizmyM-nie, a tak często, że nasi żalą
cy  się na wszystko obywatele gotow i w ierzyć, iż 
Polska jest już tem mocarstwem. W yobraźnia 
przeskakuje chętnie przydługie etapy żmudnej 
pracy i pieści się spodziewanym dopiero skutkiem 
tak, jak gdyby już osiągniętym. Tymczasem P o l
ska jeszcze mocarstwem nie jest, choć ma po te
mu warunki. Rozległość i bogactwo naturalne kira 
ju, wystarczająca liczba ludności są terni warun
kami, na których można oprzeć mocarstwo. Mb- 
casstwo jednak nie w ykw ita  samo, tylko ludzie je 
robią.

A żeb y  zostać mocarstwem, trzeba zdobyć siłę i 
zmusić innych do liczenia się z tą silą. My siły 
jeszcze nie mamy. Gospodarczo tkwimy w  prze
sileniu, które im dłużej będzie się przeciągać, tem 
trudniejszo!* okaże się do przezw yciężenia. P o 
wtarzam y wprawdzie oklepane aksjomaty o po
żytku  i dostojeństwie pracy, o potrzebie w ytw ór
czości, o konieczności wywozu i o niezbędnej osz
czędności. A le- tych haseł albo nie chcemy, albo 
nie umiemy wprowadzić w  życie. Nasze ustawy, 
obyczaje i nałogi utrudniają pracę, hamują roz
wój pracowitości, a lew icow y a rys to krat. yztm po
gardza ludźmi, oddającymi się pracy fizycznej. 
Trzeba zatem zmienić ustawy, utrudniające pra
cę i -wychowywać siebie i młodzież nie w  senty* 
mentalnem, kazalnicowem poszanowaniu pracy, 
ale w je j poznaniu i pełnieniu. Gdyby m łodzieży 
szkolnej obok pliki nożnej i różnych sportów na
kazano oddanie się przez godzinę dziennie jałpe-

będą z ulg- ko lejow ych  przyznanych zarówno 
przez rumuńskie jak  i polskie w ładze kolejowe. 
W  związku z urządzoną na V . Targach W s cho 
dnich zbiorową gtrurpą wystawców  rumuńskich za
nosi się tym  razom na masową frekwencję rumuń
skich przyjezdnych na Targach Wschodnich, co 
niewątpliw ie w yw rze dodatni w p ływ  na wzmo
żenie osM/ionego w  ostatnim półroczu eksportu 
polskich towarów do Kumumji.

na Targi Wschodnie 
osób pojedynczych,

mych przepisów ta ryty normalna 33 proc. zniżka 
kolejowa bez konieczności poprzedniego zaopa
trzenia się w legitym acje uczestnictwa w  Targach 
Wschodnich. Go do osób pojedynczych wybierają
cych się na Tark i Wschodnie, jak już poprzednio 
ogłoszone Zostało, korzystają one z 66 i 2 trzecie 
procentowej zniżki w  drodze powrotnej ze Lw o
wa do miejsca wyjazdu za kazaniem przy kasie 
ko lejow ej na dworcach lwowskich legitym acji u- 
ozestnictwa. Legitym acje te są do nabycia w  Biu
rach Targów  Wschodnich na placu wystawowym

po cenie 8 zł. i muszą być wystawione imiennie 
i zaopatrzone potw ierdzonem  zwiedzenia T a r
gów  Wschodnich. W  podróży do Lw ow a wszelkie 
legitym acje i inne formalności dla osób pojedyn
czych nie są potrzebne. M ogą oni zatem nabyć je  
dopiero po przybyciu do Lw ow a.

 ) : ( - ---------

OBNIŻENIE KOLEJOW YCH T A R Y F  CZECHO
SŁOWACKICH . Rada mlrutrów Czechosłowacji dy
skutowała sprawę obniżenia taryf węgiiowych. Mini
sterstwo 'kolejć żelaznych zajęło -w tej sprawie przy
chylnie SuamoTriieko i jest skłonne obniżyć taryfę ula 
węgla na ek lsponZ drugiej jednak stromy nie dojdzie 
do miesćemia podatku węglowego-, ponieważ uiimisteir- 
et.wo skarbu mania środków na pokrycie def&cyiu, 
któryby przez, to powstał.

POSŁOWIE PRlZESTĘPCY. Wobec ziwiększającejj 
się -coraz bardziej liczby przekroczeń i przestępów 
ipopcłrrumycli przez pOslóiw Volkstagu (między kme- 
mii zarziuciano jeidniemu z posłów .popełnienie kliku ©- 
szuistjw) pretzyćjuim wypracowało projeklt reformujący 
dotytchiiiziasowe portęporamie wobec posłów, dopusa- 
cmjących sćę nadużyć i przekroczeń.

NOWE BANKRUCTW O W  NIEMCZECH. Sensa
cję wy|w©łał tutaj upadek wielkiego koncermu ha-T_- 
dlowo-p^zcmy&łoiwiego ..Jtuljiu&z Biichel“  Konceru 
istniał od 100 lat. Obejmował on przeważnie fabryki 
'Chemi/ozne, pr zedcwHzyrt/kiiem w  południowych Niem
czech.

FiAlNTiAIZJE BERLIŃCZYKÓW. Dzisiejsze dzienni
ki porenne podają w formie sensacji wiadomość jako
by jakiś żołn; er ł polski przekroczył granicę polsiko- 
niomiieclką na koniu, zapuszczając się 1 i pół km, 
wgłąb terytorjum niemiedkiego.

K iAR TY WYWOZOWE W  NIEMCZECH. Rada 
Rzesizy zatwierdzała rozpomządizenic o wprowadzerju 
kant wywozowych na zboże (Emfuhrsłtihie-m), które 
wejdą w  życće jiuż od 1 pa,źaz;enniiKa. Karty te będą 
miały ważność 9 miesięczną. Rozporządzenie to zo
stanie następnie rozszerzone, a mianowicie objęte nima 
będą także rosimy strączkowe. Plrasa republiikańslka 
obuiraa się na takie .rozporządizenie, twierdząc, że jest 
ono ąpraywtljowamie Masy agnarjiusizy i przynzynd się 
niawąt(i)uiiwie do podwyższenia cen artyk,ułów pierw
szej potrzeby.

AFER A SZPIEiGOIMSIKA N A  G. ŚLĄSKU. jGo-
niec Śląski11 domowi, że policja wpadła na ślady orga- 
iiizacji stpiegowsikiej na rzecz Niemiec. Oirganiżaicje 
była roqpnwsizechniona ma G. Śląsku, a kerowana e 
Berlina. Airesiztowanio kilka osób stojących na azole 
organizacji r znaleziono duży materjał obciążający, 
Szczegóły trzymana są na razie w  tajemnicy.

RO KO W ANIA  SOWIECKO-NIEMIECKIE NIE SĄ 
ZERWANE. Korespondent „Yossisiche Zitg.“ donos' 
z Moski wy, że snef sowieckiegc bi-ura prasowegii.' 
Rotschein ząpnzeczył wiadomości o zerwaniu roko
wań sowieckiOHniemiedkich. Zaprzeczył on również 
jakoby SowUety cofnęły dotychczasowe ikonoesje. 
R-ząl t-OiwLedki skłonny jest do ustępstw. -Wkrótce 
iToznoczną się dalsze rokowania, kitóre powinny do
prowadzić do po-rozuonicr.ia Ziaprzeczri on również, 
jakoby Sowiety uzależniały dalszy przebieg rokowań 
od kwe^tji' wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów choć 
nie imoema napraeozyó, że wstąpienie Niemiec wipły- 
nęłobv niekorzystnie.

GL \N1SK N A  TARGAiGH WSCHODNICH. Senat 
gdański wysyła na Targi Wschodnie swego przedsta
wiciel® radcę stanu Hagemnmma. Hagemamu wyjeż
dża we wtorek do Lwowa.

 - - :o :- --------

muś rz-emio&iu, a podczas fery j gdyby ją zaprzą
tn ię to  dio robót polnych, zirobionoby więcej, niż 
tysiąc w yidadów  i cala bdbljoteka Lazań o dosto
jeństwie pracy. Dziś chlppicu szkolnemu jedni ka
żą szanować pracę, drudzy przedstawiają ją, jako 
k lątwę Bożą, której można się w wniknąć przez 
wykiorowamie się na inteligenta. W  obu w ypad
kach ucizeń nabiera przekonania, że jiemu nie 
przystoi wbijanie kołków  w  podeszwy, szycie u- 
Isrania czy bielizny, gaszenie wapna lub noszenie 
cegieł, iznięcie piłą i t. d., a cóż mówić o pole
waniu i zamiataniu chodniika, żeby ojcu stróżów1! 
dopomódz. Tio nie wypada, toby uchybiało gim- 
nazjaście czy, broń Boże, akademitouwi. I  dopó
ki pewne potrzebne i uczciwe zajęcia będą uwa
żane za uchybiające, dopóty nie będzie u nas po
szanowania pracy. A  w ięc przeLimiujimy głupie 
przesądy, jeżeli chcemy, żeby u nas praca zaikiwi- 
itnęła.

Mówimy o wytwórczości, a, tak ustawowo k ie
rujem y wszystka em, że wytwórczość nasza nie 
może wytrzym ać konkuirencp. To  nie jest zw ięk
szanie wytwórczości, jeżeli mamy krocie pół albo 
i całkiem ooziroboitnych i jeże li wielu przedsię
biorców  zam yka fabryki, a inni przenoszą je do 
Jugosłaiwji. Jeżeli potrafim y wytw arzać dobrze 
i tanio, znajdziemy odbiorców. Sam fakt przeno
szenia się naiszych fabryk na Bałkan dowodzi, iż 
tam  na Baikanie jest już dziś odbyt na towary, 
które m y wyrabiamy, a które tam ma się dopiero 
zacząć wyrabiać. A le  brak kredytu, zabójcze usta
w y  przemysłowo-ro'botnicze, niepewność jutra nie 
sprzyja rozw ojów ' zdrowego przemysłu, bo w  tych 
warunkach ryzyfoow ai mogą tylko spekulanci o 
plantaitoTskiean usposobieniu, ałe nie zdrowo tw o
rzący budowniczowie przemysłowi.

Jesteśmy w  wojnie celnej z Niemcami. Rząd 
i przem ysłowcy powinni to położenie wwizyskać

dla uniezależnienia, o ile się da, naszego państwa 
od ekonomicznej ;zależności od Niemiec, dla stwo
rzenia tych gałęzi wytwórczości, których  nam 
brakuje i dla udoskonalenia istniejących. Bałkan 
moglibyśm y częściowo zdobyć, a równocześnie 
przygotow yw ać się do zaopatrywania Iłosji, któ- 
Tej zaipotrzebowania będą wzrasta.ly. Jeżeli nas 
tam uprzedzą Niemcy, to nasz przemysł będzfie 
musiał marnieć. A  w ięc nie deklamować o potrze
bie wytwórczości, lecz wyszukiwać rynki zbytu, 
w ytw arzać i udoskonalać tak technikę, jalc spo
soby w’ iwoiziu. Pod tym  względem  .jesteśmy tak 
zacofani, że jeżeli nie podpatrzym y Niemców, ża
dne deklamacje nam nie pomogą. Uczyć się i pra
cować ma rząd i przemysłowcy, a nie wygłaszać 
kazania z azytamki pouczającej dla dorastającej 
m łodzieży.

Pracow itość i oszczędność zrobi się sama. bea 
kazań, ałe w tedy, k iedy się zacznie opłacać. T rze
ba w  ustawach, umiejętnych kredytach, obywatel- 
skrem załatwianiu spraw przez wladizc, a przede- 
wszystkiem przez stworzenie pewności prawnej 
i gospodarczej stworzyć takie warunki, że,by się 
opłarilo być p roo w h y m  i żeby się było pewnym 
posiadania zaoszczędzonych nadwyżek. Pziś, gd y  
się łudzi straszy ewentualnym spadkiem kursu 
złotego, gd y  są łudzę, k tórzy sobie tego spad
ku życzą, gd y  rząd daje niewystarczające w y ja 
śnienia sytuacji gospodarczej i przez to podsyca 
nieutfruość, trudno myśleć o oszczędności. Boć tłu
maczenie, że u nas bilonm wypada mniej na g ło 
w ę, niż zagranicą, jest wyjaśnieniem niewy",tar
cza jącem. Trzeba obok teeo zestawić, ile pienią
dza fundowanego i ile oszczędzonego kapitału 
wypada na głow ę zagranicą, a w ted y  dopiero 
okaże się. czy  u nas bilonu jest dosyć, czy  za w ie
le. Trudno zaś żądać, żeby człow iek odejmował 
sobie czAttem od ust i składał oszczędności, sfco-

I
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Proces szefa ezerezwyczajki iidzkiej.
Hultaj, nicpoń i pipnica dygnit&r/em sowieckim. — D-higfi droga do s|<iu.

W  odległości 2 km. od miasta (LMy twe wsi pol
skiej Ejsmonty, mieszkał niejaki Adam iSicheń, bia- 
łorusdn, z zawodu stolarz, a z  powołania pijanica. 
Przesiadywał ora całeini dniami w  karczmach i  ■zaj
mował się pokątnem doradźtwim  w  jego (najgorszej 
formie. Werbował fałszywych ńlwiadków, wynajmo
wał jgię czasem do —  podpalania powszechnego na 
(Białorusi, sposobu (regulowania spotów sąsiedzkich 
i (rodzinnych.

Jeśli opuszczał sizyńk, to chyba !dla »—J krymina
łu, \r którym dość często przesiadywał za  czasów 
rosyjskich.

Gdy iz Rosji sotwieckiej 'zaczęły nadchodzić w ie
ści o „pognębieniu (panów! d wolności dla ludu" Si
cheń poczuł, tże nadchodzi nowa epoka dla takich 
jak on ludzi, którzy chłopom nawet muiszą się kła
niać—  dla kieliszka wódki.

Gdy tedy 'dlo jLidy weszli bolszewicy, na czele 
zwolenników, „dyktatury proletarjatu" witających 
czerwoną armiję, znalazł się iSicheń. Dotarł do dzia- 
łaczów bolszewickich wylegitymował się ze swoich 
prześladowań za rządów carskich, oczywiście ;—  'za 
,po litykę" i został szefem miejscowej ozerozwycizaj- 
M , jako że znał wszystkich w mieście i okolicy.

Pogardzany do niedawna przez wszystkich jako  
pijiak d nicpoń, Sicheń, gd y  został „dygnitarzem", 
postanowił pokazać ludziom ozem on jest no i —  
ulżyć.

Aresztował wdęc, grabił i  rozstrzeliwał na prawo 
i lewo, wyprawił on na tamten świat wielu ludzi 
niewlnuytch, nawet wobec w ładzy sowieckiej. (Śród 
•rozstrzelanych przezeń znalazło się również kilku 
iłołnierzy polskich, którzy dostali się do niewoli.

Gdy wo jska (polskie przepędziły bolszewików z Li-

Wiadomości
telegraficzne.

ZIEMIANIE U PREiMJERA GB ABSKIEOO. P. Pire 
mjieir Graibski pi;-zyuąi wczoraj delegację ziemian z Su- 
iwal eczyzmy i Polesia.

PRElZYDJUM M. W AR SZAW Y w  PRADZE. Ra
da miejfeka. w Pirodze ogłasza, że prezydent miaista 
Warszawy Jabłoński i Baliński' będą gośćmi Pragi' 
w  dniach od 18 do 24 wrześni a.

FORD W  BERLINIE. Ford założył w  Bediiiie to
warzystwo handlowe pod nazwą „Poi i  Motod Go", 
z kapitałem zakładowym 5 nblj. maTek niemieckich. 
Towarzystwo będzie się zajmoiwałO' budową i sprze
daż wszelkiego rodzaju sammhiodów, traktorów, ae-

dy, zniknął e  nimi i Sicheń. (Na pewien czas słuch 
o nim zaginął, zjawił się jednak z powrotem w  Eis- 
montach, na razie chyłkiem, gdy jednak wielu takich 
samych jak  on korzystało z zupełnej bezkarności V> 
śmrelił się i  zaczął jawnie występować.

Aresztowano go, miano' nawet oddać pod sąd wo
jenny, Sicheń miał jednak trochę doświadczenia ze 
swojej praktyki pokątnegu doradcy, zdobył sobie też 
za czasów bolszewickich spo.ro1 „protektorów" wśród 
żydów.

Obiecał poczynić różne zeznania, starał się o  po
parcie I w rezultacie wy puszczono go. „do sprawy".

Siedem lat ciągnęło się te. Akta gdzieś się za
wieruszyły, wielu świadków(powymieTało d Sicheń— 
czuł się najzupełniej bezpieczny.

Że jednak nie mógł zapomnieć dobTych czasów 
„bolszewickich", zaczął znów Występować, przypo
mniał się ludziom i... władzom polskim.

Odszukano akta jego Sprawy. (Samego. Sichenia 
osadzono do, kryminału i  stawiono przed sąd.

Tu jednak omal nie skończyło się wszystko fia
skiem. Wielu najpoważniejszych świadków brakło, 
■inni „zapomnieli" wieli1 rzeczy.

Dopiero gdy burmistrz, Lidy pan Jan Bekman sta
w ił się przód sądem i złożył obciążające dla Siche- 
nia 'zeznania, zgłosili się i inni, .znający ijego sprawki.

Skończyło się na skazaniu ,na dożywotnie 'Więzie
nie. Sicheń jednak apeluje. Twierdzi' w swej apelacji, 
nie bez pouczenia fachowych prawników, (że sąjdy 
polskie nie mają (prawa do sądzenia go, gdyż w  owym 
czasie Lida nie należała do, Polski.

Ano zobaczymy, jaki będzie wyrok drugiej instan
cji sądowej.

ropUamóiw itd.
ROKOW ANIA Z GÓRNOŚLĄSKIMI ROBOTA IKA-

MI. Wczoraj rozpoczęły &ię na G. Śląsku rokowania 
między pracodawcami, a organizacjami roboitnietzemi 
iw sprawie zmiany isurytfy zarobkowej- Rokowania niie 
dały na razie żadnych wytnikólw.

W sprawie tej komuaiklujt związek pracodawców 
Górnośląskiego jirziemyfełu górniczego i hut mc sego co 
następuje: Zespół pracoiwurikiów domagał się podnie
sienia zarobków o, 22 proc. dla górnictwa i hutnictwo, 
pracodawcy natomiast proponowali 10 piroc. zniżkę. 
Rokowaina nie doprowadziły do pożądanego wyni
ku. Plraoo laiwey domagają się obniżenia zarobków 
celem zmniejszenia kesztów produkcji i umożliweinia 
wywozu są jednak gofoiwte zrzec się tych żądań o ile 
robotnicy zogdizą się na przedłużenie pracy w kopal
niach pod ziemią na pełne 8 godzin.

KONWENCJA HANDLOWA POLSKtLWĘGiER-

SKA. W  dniu 4 bm. w  prezydjjum rady ministrów 
odbyła się wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
konwencji handlowej poLko-węgierskiej z dnia 25 
marca 1925 r. Ze strony polskiej wymiany aofconał 
p. prezes rady ministrów Wł. Groih aki, ze strony wę
gierskiej p. Aleksander Belitsky poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny.

GDAŃSKIE NIEPRZYJEMNOŚCI. Partja nacjo
nalistyczna. złożyła do senatu gdańskiego zapytam©, 
co senat zamierza uczynić w  sprawie zakaziu wysył
ki pieniędzy z Polski do Gdańska pocztą polską. Jak 
twierdzą nacjonailścć,, zakaz dotkliwie daje się odczu
wać w  handlu gdańskim,

NOWE DEMONSTRACJE BANKOWCÓW P A R Y 
SKICH. Wczoraj po. południu przyszło na bulwarach 
paryskich do nowych stare miedzy stu ajkująciytini u- 
rzędrrkamr, bankowymi' a policją. Policja aresztowa
ła około 30 mamife śtantów.

ŁSTONJA ZAKUPUJE POLSKIE ZBOŻE. „Ku
rier Czerwony" donosi z Rygi, że rdkowanas. między 
Estonyą, a 'Sowietami w  spaw ie zdkiujpu zboża dla 
Eetonjd zostały zerwanie, bo zboże polskie kalkuluje 
się taniej. Loco Talliin zboże polskie kalkui-uje się 40 
dolarów za tonęi, natomiast rosyjskie 45 i pól dolara, 
wobec czego rząd estoński zakupi zboże polskie.

KONFERENCJA PFEMJERÓW. ...TmeS'" przy
puszcza, że konferencja Brianda, Chamberlaina r Yan 
derveCde ze Stressemannem odbędzie się w  Szwajjca- 
rji, lub północnych Włoszech około 20 wcześnia.

W  ZWIĄiZKU Z ROKOW ANIAM I POLSKO-NIE- 
MIECK IEM1, które rozpoczynają siię w  dniu 5 hm., 
przybędzie do Warszawy przewodniczący delegacji 
polskiej dr. Ptądzyński, celem otrzymania od rządu 
odpowiednich instrukcyj.

PRZESILENIE w  CZECHOSŁOW ACKIEJ NARO
DOWEJ DEMGKR AiCJI. Wicepezes morawsko-ślą- 
ekiego wydziału krajowego Kallaib wystąpił ze stron
nictwa narodoiwo-demoknatycrzinego. Plrezydjum vy- 
dzialiu (wykonawczego morawsko-śląskiej narodowej 
demokracji na posiedzeniu 4 września p zy ję ło  do 
wiadomość.' wystąpienie cizłotnlków pezydjum Dng!iL 
sha i Kallelba oraz trzech redaktorów. Postanowio
no 8 wrzieśtra zplołać do Berna nowy t ydizłal wy
konawczy, w celu klooptacji nowych członków. Krą
żą niepotwierdzone pogłoski o zamierzonym wystą
pieniu byleiro generalnego imspekliora aamji Machara 
i senatora Herbema i innych. Plrasa sądzi, że secesja 
ta nće wpłynie w  sposób widoczny na ukształtowa
nie się wewnętirmo-politycranych stosunków.

POSIEDZENIE SEJMU ŚLĄSKIEGO. Pierwsze po
wakacyjne posiedzenie sejmu śląskiego odbędzie. się 
9 bin. we środę.

K ATASTRO FA  DWU PAROWCÓW. W  nocy 
wczorajsztą starły się wśród gęstej n ą ły  u ujścia 
Tamizy dwa parowce cngMskie. Jeden z nidh w cią
gu 8-imtu minut poszedł na dno. Kapitan statku i je
go żona utonęli. Załogę i pasażerów w  ixizibće 14 
zdołano uratować.

STRAJK M ARYNARZY W  PORTACH ANG IEL
SKICH przedłużany jak wiadomo bez zgody i współ
udziału Narodowego Zawodowego Związku maryna
rzy i robotników jort-t wych słabnie pO'w|oli. Wczo
raj i  portów angielskich wypłynęły wBizystlkiie nie
mal większe okręty transatlantyckie z p łn ą  załogą. 
Wsknitek tego częściowego strajku cierpi komunika
cja przez kanał, oraz główne połączenia z Normand ją 
i Bretania. Wobec je dnak powrotu do pracy wielu 
marynarzy na innych linjach należy się spodziewać 
normalnej służby w  dni.u jutrzejszym.

Wptkuo. (4 bin.) (Wileńskie pitemo litewskie „Yilniaus 
A idas" omawiając fepnawę rokowań połsko-litewskeh, 
stu ierdza, że t&tanowią one znamienny zwrot' w sto
sunkach między obu narodami!

Wprawdzie oficjalnie Litw ini do żadnej zmiany 
frontu się cre przyznają — jr dnakże najbardziej zna 
mienny dla zmieniających się stosunków jest niedar 
,wny fakt powstania w, Kownie ,Komitetu osr, o<bo-

■asim sasss^B*

idzenia W ilna". iFakt ten dowodzi', że nie cały naród 
litewski dni też nie jego Tząd myśli o „oswobodze
niu" 'W ilda a  tylko pewna część narodu zgrupowana 
przy, komitecie, która przez stworzenie komitetu wzię 
ia kweetję pretensji dlo Wilna w ^Wojc ręoe.

Wileńska prasa litewska ubolewa, że rząd kowień
ski rozpoczął rokowania bez porozumienia się ze 
społeczeństwem litewskiem w  iPołsce.

gŁffiBrar a a • w sw sssssm sssss^sassm assm sm

Litwini trzeźwieją.

ro nie jest pewttiym, cizy oszczędzony z takim tru
dem kapitalik nie znia leje.

Riząd m ógł sam zacząć oszczędzanie, 'Sikoro zna- 
laizil pozabudżetowe fuaiduisze na remumeracije dla 
niektórych protegowanych urzędników'. Należało 
te pieniądze umieścić w  banku jako zac-zątek osz
czędności, jako zapas kasowy, a choćby to z po
czątku była suma n iezbyt wysoka, je j moralne 
oddziaływanie na ludność bylony niezwykle w iel
kie. Tak i cizyn, a nie optymistyczne kazanie, by ł
by ludzi napełnił otuchą, że stoimy z pieniądzem 
dobrze i pewnie, byłby zadhęcił do składania osz
czędności. Szkoda, że tak się nie stało. Można 
zresztą to zaniedbanie odrobić przy sposobności 
drugiej w ypłaty remuneracji, której już być nie 
powinno, jeżeli się nie ma demoralizować stanu 
urzędniczego. Zapruwzamy rząd, żeby nam dał 
przykład oszczędności, a pójdziemy za tym w zo
rem niechybnie.

Można w ięc podnieść siły  gospodarcze ludności'
i państwa aż cło poziomu mocarstwowego: powoli, 
ale w ytrwale. Bez p o tę g i gospodarczej nie będzie
m y mocarstwem, choćbyśmy wszystkie poselstwa 
pozmieniali na ambasady.

To  jednak nie jest mszystkicm. Musimy mieć 
stosowną siłę wojskową. Ostatnie manewry w yka
zały, że żołnierza mamy św ietneglo i naogół do 
■brze przygotowanego. 0  oficerach już tego tak 
bez zastrzeżeń powiedzieć nie można. Nasze le- 
gjłonowe wychowanie nie przygotowało jeszcze 
ludzi do operowani? jednostkami, większemi niż 
bataljon. Namnożono szrtbuwiców, pułkowników', 
jenerałów, ale ci musieliby jeszlcze bairdso w iele 
się uczyć, ażeby nie .stracić kontenansu przy ope
rowaniu armijami. Możeby nieźle było posłać naj
pracowitszych do Mairokkai, żetó się przypatrzyli 
wojnie na szerszą skalę, niż Km ici rowka.

A le  ,to wojsko nasze nie jest zaopatrzone w sa
m oloty, gazy, w  materjał wiojenny —  marynar
k i zaś, prócz lądowej, nie mamy. A żeby w  or

ganizacji wojska dojść do mocarstwowej potęgi, 
musimy jeszcze w iele pi< między wydać i ogrom
nie .wyższych oficerów  uczyć.

Ponadto trzeba prowadzić mocarstwową polity
kę wewnętrzną i zagraniu zną. W ewnątrz uspraw
nić administrację, ażetby na w ypadek ziawikłaó 
nie zawiodła. A  ona w  czasie pokoju nie spełnia 
jeszicze swojego .zadania i niejednokrotnie jest za
przepaszczeniem administracji. Prze® administra
cję zespolić K resy  z .państwem, usprawnić oby
wateli. k tórzy na wypadek w o jn y powinni mieć 
pełne zaufani*3 do władz, a n iestety nie mają go 
w iele podczas pokoju.

Ty lko  państwo, zdolne do należytego poprowa
dzenia Wojny, mioże uzyskać rangę mocarstwa. 
Ta  zdolność do ziwycięskicj wojny jest najlepszą 
gwarancja pokoju. K to  się przyznaje, że jest tak 
slaby i nieprzygotowany, iż mutsi w ojny unikać 
za .wszelką cenę, ten prowokuje sąsiadów, żeby 
go najechali wojną.

Dopiero, k iedy Europa przekona się, że jesteś
m y gotow i do prowadzenia zwycięskiej wojny, 
uzna nas za mocarstwo. I  w tedy polityka zngra- 
nicizma, bez pobrzękiwania szabelką, potrafi osią
gać dla Polski te korzyści, do jakich mamy pra
wo.

A le  trzeba też i w  polityce zagrani* znej mieć 
plan i s iły  do osiągnięcia tego planu. Plan zas 
powinien mieć różne etapy, zależnie od m ożliwo
ści, aby się do celu przybliżać. Celem zaś naszym 
nie może być nic innego, jak usadowienie się na
leżyte nad morzem. N iem cy postawili kwestję 
Prus Wschodnich. My ją  musimy podjąć pod gro
zą samobójstwa. Sprawa tak dziś stoi: alt*) Polsko 
zlikw iduje Pirusy Wschodnie, albo one zlikwidu
ją  Polskę. Innego wyjścia niema, Na-tu^alnie, że 
głównym  celem naszym musi być zlikwidowanie 
Prus Wschodnich, aby własny byt uratować. Dro
ga do tego celu jest trudna i zapewne długa. P ro
wadzi przez uzależnienie Gdańska, przez podtrzy

manie ruchu wyzjwoleńazegc w  W arm ji i na Ma
zurach, przez wciągnięcie L it w v z Kłajpedą w  yr- 
bitę polskich interesów. Oel ostateczny: autono
m ia Królewca pod polską ziwierzcunością i w cie
lenie integralne Gdańska, W arm ii i  Mazumrw. 
O tok  tego celu nie należy zapominać i o pow ie
c ie  bytowskim  i lęborskim na Ptomorzu i o resz
cie Śląska Górnego,

T a  polityka mocarstw Iowa musi mieć zc ozumle- 
nie i poparcie w  społeczeństwie. Rząd nie może 
robić w ielu rzieczy i społeczeństwo musi go w y 
ręczać. Podtrzym ywanie i budzenie irredenty w 
iYusiech Wschodnich jest rzeczą społeczeństwa.

A  teraz należy zapytać, czy  wiele w  tym  kie
runku zdziałaliśmy, 'ub bodaj zamń rzamy zdzia
łać? Odpowiedź wypadnie bardzo ujemnie. W y 
cofujemy się z Gdańska i patrzym y, rychflo li nam 
zechcą zabrać i Górny Śląsk i Pomorze. Na K re
sach tylko Tow . Opieki robi coś niecoś w miarę 
szczupłych środków i jeszcze szczuplejszych 6ił 
pracowniczych. 0  Prusiech Wschodnich nic nie 
w iem y —  mniej z pewnością niż o Indjach lub 
'KaJifłornji. L itw ini wyw łaszczyli Polaków , a teraz 
zam ykają polskie szkoły w brew  traktaiow i 
o mniejszościach. Dłacziego nie grzmią, ga ze ty : 
D laczego nie oburza się ludność? D laczego rząd 
nie zasypuje państ-w zachodnich i L ig i Narodów  
skargami na litewskie łamanie traktatów? Dla
czego me płyną składki na polskie szkoły na L i
tw ie ?

T a  obojętność na sprawy tak biizkie świadczy, 
że u nas jeszcze nie wyrobiła się psychologia już 
nie mocarstwtowa, ale psychologja państwa w o l
nego. I  trze la  to przełamać w  sobie, przerobić, 
przeobrazić siebie. Inaczej ględzc-iiie o mrcarstwo- 
wem  stanowisku obudzi tylko śmiech i politowa
nie. Chcąc być mocarstwem, jcacu jm y planowo 
nad Wzmocnieniem wszystkich naszych sił i nad 
w ytw oizen iem  u obywateli, w Sejmie i w  rządzie 
psychiki mocarstwowej. Jan Zamorski.
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Niedziela

Dziś 6 Eugen. 
utro 7 Reginy p.

'.Vschód słońca o g. 4 m 
55. Zachód o g. 19 m. 10. 
Długość dnia g. 15 m 42. 
Przybyło godz. 2 ra. 5* 
Wschód księżyca o g.8. ni 
43. r. Zftch. o g. 10 m. 31 w.

-o : .o

|Kinoteatr „REDUTA“ , ul Lubicz 15
„p u z y  & o m  n k irS en s a c y jn e

lfrZiiowiCnle
N a j p i ę k n i e j s z y  f i lm  r o y j s k f .

I 12 a k t ó w .  O b i e  s e^ je  r a z e m .  RocząteK seansów przesz ło  d w ugo  
dz innyeh  o  g od z in ie  4 -45, 7 1 9*15 w ie czór .

I w  rol i g łów ne j  prz tś ii c zu  r osjanka : W I E - A  C H O Ł O D N A J A .
Gra ją  ar-yści Teatru S t a n i s ^ w s fu g o  w  M oskw ie ,  i lustrują śp iewem  
rosy js cy  a i tyśc i  opery  k i j ow sk ie j ;  p. Marek  M i ra n ow  Kam ieAsk i j  

! i  p. cł iga Iw anow a  Czernecka.( ■~*'*'vnągr*nii ' ■ ...........
NOWOŚCI: piekielny samochód"; ireikiordoiwa kom-eclja 

w 6 aktach. yNliedźwlejdzia ,przysługa"; (amerykańska far
sa w )2 aktach. (Nad1 programi teaudowmie 'zdjęcia tna<t,uTy, 

(PROMES: „W damkach prerjach Ameryki". Dramat sil
nych wrażeń iw 8 aktach.

REDUTA: 'Sensacyjnie wmówienie: JPrzy kwninku"; 
najpiękniejszy film rtojjaki, w roli ątótwmoj (prześliczna 
Koedamika -Wiecr Uliotodna-ja 

.UCHECHA: ,,Uzy Darwin ma irację?“ ; (kołmecji... w CŁciu 
aktach. Ponadto w programie /wiê oła farsa (w 1 aktach: 
„W  niewoli iu tpirartO-v", niraż. irńeizWyiUie interesujące zd'ję- 
ciia z taatary: (Królestwo Nanty.

WARSZAWA: /PienwUŁe -sinotlkianie białych tz czerwoinO- 
efkóiinyińi! , Buffalo Mil", pogr^anci ioidjhirf iz Teksas; 
awaattuinnic ze przygiady Iw 8 iwieililflfcS aktach.

Zmarli. " I
ZAMIEJSCOWI:

T ek la  BioirwwtiieTk'*, leaaem. kleroWmicizlkia isizikoły iwi lUiLrża 
now ie , zamarła (dama 24 isieipnia far. fw, Btóziborwoj w  76 ro 
t o  żyto La. Pogfnzieib odbył s ię  36 isieirpnia (w iRygiicach.

Dyżury autek.
(Niedziela 6 i-vrz<ee>niiia. tw dzień:

Apteka pod (Złotym Tygr; sem, .Szczepańska 1. — 
Apteka pod (Antołetn iStróśemL Zwierzyniec,, Kofei-iiSżiki 
1. 4. — Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod 
Barankiem, Miko tajsika 4. — Apteka Mehietsku, Dajww 
1.6. — Apteka |ppd Złotym fitannyean, flrod-zlka 22. — 
Apteki pod; -Złotj m Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej 
Wsi, Razimtenaa |W_ 31. -  Apteka pod Trzema Gjwiiâ  da
rni, (Rakowickla ,12. ,

Niedziela 6 września iw mocy:
.Apteka pod /Złotym Tygrysem, Szczepańska \1. — Apte

ka pod Aniołem iStróżeon, fckdieT-zy-meie,, KciściltóJzfki 4. -—. 
Apteka pod Temidą, Długa- 66. — Apteka pod Baran
kiem. Miikolajislka 4. — Apteka Niebieska, Dajwióf 6.

P-oni-edlzia-łelk 7 'wirzośinia:
Apteka ipod Złott? Głową, iRypek 18. Apteka pod 

Trzema IK oponami, Reftorykla. ,1. — Apteka Czternasta, 
Lubicz 7. — Apteka, (Stradcmslkia 6.

w: : 0

Przyjechali do Krakowa.
iw iJinki i5 września: .

G rand !,Hotel: Stamfeilaw Kio-moroweiki — B o jan ów ; B ro 
n is ław  Skntair<»8ik —  (Ptr/imń; J ó z e f  Eofitsser —  W iedeń; 
F.ram|oisi?jelk Staulc —  iKoohlh: w ic e ; ManiTyiav iWeisefkloipf -—  
CaęsitiocJilowa; Ikr Eiwammel W^imibei-g —  L w ó w ; IWimeeim- 
t y  Bileo-ki —  Wamsżaiwa; .Ja/n'i,Tia (Tatóiamowislka —  Bia- 
ływt.ok; Kjacid G esw ier —  Waiii=.zjaiw,a: M arja tHnibieikia. —  
Wiainmaiwa; Celina O oaziozytóka —  Wams'7ia.wa.: (Hu- Eryćie- 
iryk iPofdieis —  Doibra; .AdoM Sotolfer — D o b ra ; KJa^imiera 
Rysiewiciz«W irfa — • Żó łk iew : Stam istew S(tiras<zewka •—  
Waraszaiwa: Kalzim . Ż ó k o w ik i —  W arezatw a; Jtudel W ło - 
dawslk; —  W aiisraw ia: RKMman iTiairgońslki —  Żyramlóiw; 
Jni9t|an A to b  •—  Żw-airJ.Ów; Uteiitdn Grabo,wsiki —  Ży,rar- 
d ów ; lAdaim iZ tłfe ' —  Ż ya w d ów . Miłoisilaiw W ysocfci —  
Płoick; Kjprt.. W ład . Suplko —  .GtoJ im ).

Hotel Saski: Tad‘e|uistz Pieikeł — Wa-imatwa; Piotr' ;Tt> 
nudajsiki — liorlice; Jótef Lasocki — iPiotirk.óiwi; Marjaat 
Woźniaikmwsiki — Bi orkowi WJtd. Żurek — Kato,w,ice; 
Jan BdOisCss — Gmiezno; i mwiik .Giiwmlńj ki — Niżymy; 
Roman Kot.mba — Zawiercie; fitonAsdaw \Wtjclki — Łowicz 
Józef Popesiz —- Lowietz,; Fira.mcisizeik. G<aoek — Lówiciz: 
Leopold. łl<‘,rli.igeT — Wiedeń; Rioimaim Klói.n .— Poznań; 
Mieczysław K  mrowiski — Lesiznuo-; Józef Jzuczlcowsiki •— 
Poznań; iWład. Moc^ydłoiwislkt — Cihojnioe.

W  EWMIU e  WRZEŚNIA NIEMA ŚW IĘTA. Zgodnie 
z (rozporządzeniem Prezydenta jRzedzypoepolitej o 
dniach świątecznych, wydanem na mocy 'iistawy o 
tak zwanych 'pełnomocnictwach, przypadJaTące :w  dn. 
8 bta. Święto (Narodzenia Najświętszej Marji Panny, 
•w roku bieżącym zostało zniesione. (Wobec tego w 
dniu tym urzędy -państwowe, miejskie i prywatne bę 
dą .czynne, sMiepy otwarte i 'szkoły czynne —  jak 
w  dniu (powszednim.

Z POL&KJEGO ZW IĄZKU TURYSTYCZNEGO W 
K R AK O W IE . Prezydjum .Polskiieigo (Związku Tury
stycznego zostało wczoraj w,południe 'przyjęte przez 
komisairza rtządiowego łn. Krakowa p. Ostrows/kiego.

Nędza pop^hn^a młodego człowieka do
oszustwa.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Niedziela popoi.: ,^ono kajdany11 — wieczorem: „Nowi 

panlowie11.
PoniK działek: „N ów i (paioowio11.
(Witorek: „Ntoiwi ipainowie.11.

REPERTUAR TEATRU OPERETKI NOWOŚCI.
Niedziela o godż. 4 (poipoł.: „Hrabim Mairica11 — wie

czorem o godz. 8: „Targ na dziewczęta11.
Poniedziałek: „Tang m  dziewcizęta11.
Witorek: „Targ ma dziewica^ta11.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

W  tych dniach aresztowała, policja 'pod garzutem 
puszczenia w obieg falsyfikatu płO-zlotowego bankno 
tu —  A. Jan., lat -17 liczącego, adepta szkoły prze
mysłu artystycznego, w] Krakowie.

Indagowany w (śledztwie policyjnem Jan. wyjaśnił, 
tż fałszywy 'banknot otrzymał od swojego iznajomcgo. 
w- OlkiKszu (Jan. pochodzi z Imbramowic w  pow. ol
kuskim) i nie wiedział o  tom, że  banknot jest fa ł
szywy. ,

Ponieważ rewizja osobiKta przy Jan. nlie dała żad
nego rezultatu, wydelegowano iz tu t (E. (U. 8. organa 
śledcze do, miejsca zamieszkania Jan., gdzie jprzesłu- 
chane osoby, wtókaizane przez Jan.oskiego.

P r z e pir owa dz on a rewizja iw mieszkaniu Jan. dotstar 
c-zyłia, wy s t ar cza j  ące go  materjału dowodowego, na
prowadzającego na to, że Jan. sam zajmował -się fa

brykacją falsyfikatów.
Piizedc ta wionę Jan. dowody w+płynęly na jegc przy 

znanie się do winy. Jałn. wyjaśnił sposób j, (środłfi, 
jakiepii (posługiwał się ‘przy fabrykacji Ł ma poczeka
niu rftoirządził jeden egzebóplarz fakytfi-katu.

d uwagi na szybkość i  precyzyjność falsyfikatu 
oporządzonego pńzez Jam. iwl urzędzie śledczym —  
środkami prymiiywnemi, jak ołówek a .akwarela, od- 
niosfto się wrażenie kx niezwykłych zdolnościach m& - 
dego airtysty, który w  innych warunkach i  okolicz
nościach mógłby z pożytkiem pracować dla własne
go społeczeństwa.

(Przesłuchany 'w dalszym ciągu Jan., oświadczył ze 
skuirehą l  lżalem, że 'brak środkow do życia i  fundu
szów^ na dalsze studja toeźbiairskie sprowadziły g o  
na drogę występku.

• o::o

R ozstrze lan ie  9 k om isarzy  w o jsk o 
w ych  w  M o sk w ie .

Pewnego 'dnia rozeszła się po Moskwie wiadomość 
o masowych aresztowaniach wśród korpusu inten- 
denckiego w centralnych składach wojenńo-gospo- 
darczych czetwonej airmjii w  Moskwie. Początkowo 
nie dawano ('pogłoskom fym wiary, jednak w końcu 
uwierzono, gd y  ó l Wyższych urzędników i dygnita
rzy wojskowych postawiono przed kraty sądu w o
jennego. . i

(Właśnie dnia w czora jszego Iwykonauy ,został wy
rok jaki zapadł ouegdaj W najwyższym trybunale 
wojskowym Zw. iS. iS. R. Na mocy tego wyroku stra
cono wczoraj 9 komisarzy wojskowych przez roz
strzelanie. 32 inny eh wojskowych intendentów ska
zano na dożywotnie więzienie tj. 104etnie, po któ-

rem żaden ze skazańców nie powraca do lży ci a orar 
22 urzędęnikóiw uniewinniono.

A ferę tę wykryły władze, gdy zarządziły pierwsze 
w (Sowietach manewry, podczas których d la  próbnej 
mobilizacji przetrząśnięto i  zbadano główne maga
zyny armji. (

K ilku dowódców fwmięszanych w  tę aferę popeł
niło samobójstwo, ki1 ku zdezerterowało. W  potfpde- 
sznym tenąpie przeprowadzona isprawa w  rrybunaie 
wo^ nnym całą tę aferę wojskowej interidentury so 
wieckiej zlikwidowała —  magaizyny jednak świecą 
pufetkami, luib zapełnione są tandetą.

Straty obliczone zostały na. olbrzymie mifjony ru
bli.

W  Gdańsku policja bije robotników.
Gdańsk. (A W .) Na ozorajistzem posiedzeniu sej

mu gdańskiego odbyły się dłuższe rozprawy na 
temat stosunków' panujących w  Szupo. Dalszym 
ciągiem tej dyskusji była interpelacja komunisty- 
cernu w  sjwawie poniewierania anesizitowanjich 
przez sziupowioóvff. Interpelację I uz<isadniał poseł 
k-onmnistyczny Easelhke.

Interpelant tw ierdził, że sznpowcy biciem zmu
szali aresztowani /eh robotników do zeznań nie
zgodnych z puw dą. Areszitowianych bito nastę
pnie jeszcze w  prezyid jjum policji. Interpelacja za
pytuje, jakie kiroki senat prtziedsięweźmie przeciw
ko sprawcom gwałtu, oraz jakim sposobem szu- 
pow cy znaleźli się w  prezydjtun policji.

W  dyskusji nad ciarlością zagadnienia, a wiięc 
nad interpelacją koniumistów oraz nad interpela

cją w tej samej sprawie posła Blawiersa, poseł so
cjalistyczny dr. Bryng v'swiaaczył, żc S“ naT zw y
kle lekcewiaży sobie skargi ludności na szupow- 
ców. Mówca kilkakrotnie występował jako rze
czoznawca. w  sprawach sądowych, stw ierdzając 
poniewieranie aresztowanych przez szupowców.

Naoj m aliśtyczny poseł Falkenberg stanął w  o- 
brome sżtrpowców, ale nie miał żadnego istotne
go  dowodu na wykazanie, żeby szńipowcy zacho- 
w yw aii się poprawnie. Poseł komiunistyecany Ra- 
scihke ponO'Win'ie zaibrawszy głtos. oświadczył, ie  
na odwachu 30 policjantów z bagnetem w  ręku 
rzuciło się na aresztowanych robotników. Mów
ca odczytał św iadectwa lekarskie stw ierdzające 
u aresztowanych ślady pobicia.

Sterowiec razdarty na dwie połowy-
Tragiczna katastrofa pow ietrzia nad Cumberlandem.

iNiop-y Jotrik. S 'dia. Daólną sensację wyw-ołała tutaj 
katast-i-ofa śterowca ,jSheman Doah“ w  okolicach 
Cumberlandu. 'Według nadeszłych tutaj wiadomości, 
szczegół}' katastrofy przedstawiają się. jak następu
je,: -Katastrofa nastąpTda w  czasie lotu okrężnego, 
który sterowiec miał odbyć nad zachodniemi sta
nami. K ot ten trwać miał 6  dni. Ostatnie wiadomo
ści ze sterowca nadesłane 'były o. godz.l3 rano w śro
dę, gd y  Statek przelatywał nad zachodnią częścią 
etanu Wirginia. (Sterowiec dostał się w, kilka .chwil 
potem, sterując na wysokości 900 on. w  w ielki orka n, 
który pow ali go  ma ziemię. (Sterowiec został rozdar
ty na dwie połowy, jedną część znaleziono w odle
głości 10 km. od drugiej. (Na sterów#'u znajdowało 
się -35 ludzi załoga, przyczem kapitan i 4 luttz: za
łogi] izgimęło skutkiem upadku balonu.

Dotychczas n ie można stwierdzić tożsamości 2 o- 
sób, oiraiz nie można znaleźć jednej osoby, która by
ła na isterowcu. Reszta 15 ludzi, którzy są ciężej lub 
Mej .ranni, ponieśli, obrażenia skutkiem wyskakiwa
nia ze Sterowna.

Według' opo wiadań naocznego świadka, katastrofa 
miała przebieg następujący: Nr wysokości 300 m. 
nad stanem WiTg&nja steroiwiec dostał się w: orkan 
powdetrzńy, który odrazu popsuł moydwa motory, 
tak, -że bal omem nie można było kierować.

W kilka chwiJ potem .orkan rzucił bailcnetrr o  'zie
mię, a- następnie trąba powietrzna poczęła rzucać 
resztkami balom u o zabudowania gospodarskie, a 
w. lcońcu porwała szczątki na (wy sokość (700 m. W| gó 
rę, .rozrywając dąpiero wówczas statek na. dwie czę
ści, łamiąc rusztowanie i zrywając powłokę z mate- 
rji. W  czasie rzucania balonu przez Wicher część 
-załogi wyskoczyła.

iZgilnęłoi ,13 osób, dwie osoby odniosły rany, 1 o^o- 
by nie można dotychczas •odnaleźć.

Jak twierdzą pisma amerykańskie, poniuwaffi w. o- 
kolicach, nad któr-em miał przelatywać sterowiec 
nieustannie zjawiają się orkany i burze powietrzne, 
kapitan sterowca nie miał wytkniętej marszruty, 
mógł krcfftunelk drogi stemowica dcwtobiie zmieniać, alby 
omijać niebezpieczne miejsca w  powietrzu.

Owczarz walczy z niedźwiedziem.
Pastżze nrzody owiec, poszukując zaginionej oWcy, 

zabłąkalnej na- (górskiej połoninie, spotkał się przy
padkowo o-ko w oko z -dużą niedźwiedzicą, która się 
natychmiast rzuciła na niespodziewanego gościa. Pa 
sterz, nie (widząc innej drogi ratunku, rzucił się rów
nież na (niedźwiedzicę i  wpakował głęboko swą rękę 
w rozwartą paszczę żwerzęcia. (Na nic byłaby się nie 
zdała odwaga pasterza, gdyby nie wierny pies, któ-

ry  począł dotkliwie (kąsać łydki niedźwiedzicy, zmu 
szająe ią do opuszczenia pa sterza, który zdołał się 
schronić przed "ozwjśoieczonem zv ierzęciem.

Pasterz doznał w  nierównej walce złamania oboj
czyka i licznych podranak na plecach i  całem ciele, 
oraz złamania napięstka u ręki, którą wpakował do 
gardła rozwścieczonej niedźwied-zicy.

Prezes iZSviazku dr (Schneider 'przedstawili sprawg u- 
iw oiw n ia dworca autobusoiwego na placu śhv. Du- 
clia, jako centiralnege przymnsowego punktu wy.,- 
ścia. dl!a rwtszystkich lilnjń auto-misowych, 'wychodzą- 
icych z Krakowa. P. komisarz rządowy z nadzwyczaj 
mym zrozumieniem 'sytuacji uznał zdpełnie koniecz
ność zorganizowania ruchu aut obusowego w  K rako
wie 1 zapewnił delegację o najrycMejsfcyim wtydaniu 
odnośnegr# rozpoirządzeaiia. przy tej 'Ątoisobności za- 
puwaedział komisarz rządowy zwołanie ankiety, któ

rej celem będzie przygotowanie i  organizacja sezo
nu obcych na rok przyszły, ujęte V  analogicznej fo r
mie, jak w  innych miastach zaghandćznych, będą
cych ośrodkami ruchti obcych. W  skład tej 'ankiety 
wchodziłyby wszystkie czynniki, mające łączność z 
ruchem obcych, jak: Iiziba handlowa, ZwiązUk Ttfry- 
s'yczny, Gremjum Hotelarzy -i Pensjonatów, iKongne 
gacja Ktupiocka, reprezentanci, nauki, sztuki itd. —  
Ankieta powyższa miałaby opracować program a- 
tcakcji ‘dl obcych oraz poczynić przygotowanie na-



- itfry tecMniczfnej. —  W  tym celu ma być w  uaJbUŁż- 
stzym czasie u twe r zony (kuro dla kklztałc-enia ipńzewod 
ników, przygotowanie materjału reklamowego wido 
kawi Krafcoiwa, które umieszczane fbtjcLij na "dworcach 

“kolejowych  i w  pociągach, oraz korzystając z ‘wy
soko rozw iniętego krakowakiego przemycitii graficz
nego, ma być wydany luksusowy (pnzewodńik .w ob
cych językach m. Krakowa.—  IP, ko-mlsarz Ostrów*: 
6kń urmał a okazji omawiahia powyższych sipraw, 
Związek Turyoryozny jaka tą organizację społeczną, 

"którą magistrat jposługiiwać się będzie w tych Wszyst 
kich akcjach, stwarzając przez to poważną postawę 
dla dalszego i o-zwoju tego Związku.

W  istkda di delegacji, która (zjawiła eię u komisarza 
Tządn wchodzK: (Prezes dm rSichneideir, wiceprezesi: 
pro-f. dr Korczyński, dyrektor iKrzyżamowfeki. dr 
Memz oraz czftonek (wydziału —  :dm Bereś,

-SZKOLNICTWO ZAWODOWE W  KRAKO W IE .
Kuratorjum szkolne wi Krakow ie organizuje 'wy

dział sdkolniicttwa ogólno-zawodowego. Do nowego 
wydziału (będą należały sprawy tych wszystkich 
szkół któreą nie podlegają bezpośrednio ministerstwu 
oświaty. Tak  więc z kompetencji wydziału ogólnO- 
zawodtowega będą wyłączone: Akademja handlowa, 
wyższa szkoła przemyfełotwa, Szkoła gospodarstwa- 
domowego itjp. (Wizytatorem i kierownikiem wydzia
łu  ogóln o-zaiwod o wego a ostał inspektor (Misky ze 
Lwowa. (Wydział ten będzie posiadał etaty na dwóch 
dalszych (wizytatorów i  8 referentów;; biura tego uczę 
ćLu zostaną pomieszczone w  gmachu iP. K . (O. na dru- 
giem piętńze. Zaznaczyć należy, że szkolnictwo zawo- 
dorwę ofltiręgu krakowskiego podlegało dotąd kuirato- 
” jum szkolnemu we iLwowie.

USTALENIE TYMCZASOWYCH OPŁAT ZA K W A  
T E R Y  PRZEJŚCIOWE. Minieitersitiwio Spraiw Wojsiklo- 

yJ ty jn  okólnikiem z dnia 22 liipcia 1925 L. WET 32783 
poleciło wypłacać należność za Liwa,tery przejściowe 
na terenie całego państwa, według niżej podanych 
•norm tyimiciziasowyieh, zatwierdzonych przez Sejm Rize 
■rezypospolótej w budżecie na rOk 1925. Za zakiwa.te- 
jt o wonie jednego generała 80 groszy dziennie (za do
bę), oficeTa sztab, lulb młodczego 50 groszy dzlema e, 
podof. lulb szeregowego 5 groszy za dohę, konia 5 
gnoszy za dobę, jlednej 'kaucielarrja 20 groszy za dobę, 
jeidnego samochodu pod dachem 20 grosizy za dobę.
• Opłaty powyższe oiboiwiąziują jako tymciziasowie do 
czasu ogtezenia noirm stałych po wejściu w  żyiciie 
usta/wy o zalkfwiaiterowaniu wojska. Wypłaty za kiwa- 
•tery przejściowe mają być ublkluitecBniane przez k|wa- 
termistrzów wojłsikoiwychi, lub oficerów pątników lulb 
dowótdcę zakiwat'eiro(waniego oddziału z Chwilą opulsiz- 
ęzania kwatery bezpośredni© do rąlk wójta gmiaiy lulb 
'burroittrza imaela, za cały c o s  zakwaterowania. Sae- 
howre Lnitendemur D. O. K. iiręgulrjją jednocześnie 
według wyżej podanych norm w~ziellkiie zaległe należ
ności osób płryiwatnyicŁ,. względnie emin za przejśclo- 

•we zakwaterowanie w  latach ubiegłych na podstawie 
‘•przedstawionych pnzeiz te oisiolby (gminy) klwitów od- 
-dziaiów kwartęnąjącyeh w czasie zajmowania kwarte- 
<ry przez wjopko i ilości zakwaterowanych ludzi i 
•zwierząt.

ZAR AZA  PŁUCNA U BYD ŁA W  DĘBNIKACH.
W  ostatnich czasach stwierdzono zarazę płuicmą u by
dła rogatego w  Dębnikach w  oborze SS. Alberla.ne(k. 
Sztuki chore zostały dnia 5 hm. zabite i mięso zin/sz- 
cizone w kafMorji. W  celu n.iedopuśzicizenaa do "szerze
nia się zarazy jniejisikl Urząd weterynaryjny przepro
wadza przy pomocy przydzielonych ldkarzy wetery
naryjnych Województwa śdiisłą refwiizóę bydła roga
tego. Komisja skłnda się z 8 lekarzy weter. Woje
wództwa i Magistratu a przewodniczy jej inep. we- 
teryn. p. PMdh. Magistrat, przypomina, że o każdym 
wypadku zachorowania lulb padnięcia zwierząt należy 
natychmiast dometść do mnejskiego Urzędu weteryna- 
ryjnego (tdom Larysza) padCnę zaś pozostawić w oa- 
łoścc na miejlcu aiż do przybycia urzędowego leka
rza wet =Tynaryjnefiro.

STAN  ClHOlióB 2AKAŁN YCH w czasie od 30 s-ier 
pnla do 5 wirzeenia br. przedstawiał się następująco: 
na r-zharlartyinę zadhoinowialo o*ób 6, na czerwonkę 7 
<w tern 1 obca), na tyfus brzuszny 6 (3 obce), na ko- 
kłuKz 6. na gruźlicę 11, na odrę 7. na różę 1.

MIJSK1E AMBUILATORJOM DENTYSTYCZNE
szkolne (Magistrat MliejSkl Uuzą 1 Zdrowia, ul. Po
selska 1(2 parter) zostanie otwarte w poniedziałek d. 
7 września br. Godziny przyjęć: Codziennie od 2— 4 
(po połudwu z wyjątkiem niedziel i świąi. Ambullato- 
i rum ptowiadzd jak w latach poprzednich dr. LiudwSk
rGrabczalk.

(W SPRAIWIE PODAŃ O ODROCZENIE SŁUiŻlBY 
WOJSKOWEJ. WskultUk pisma- MSinisterctwa Spraw 
Wójśkorwyich z dnia' 2(3 czerwicą br. L. 16001 Woje- 
iwó łztlWKj Kjrafcowisk e ziwraca uwagę, że prośby osób, 
za»i*3ene:‘alwa!nyoh o cdrofczehia służby wojskowej 
■wpffy. wają jeszcze ciągle pomimo wielemjiesięaznoao 
już okresu obowiąizyjwainia nowej ustawy wojśkotweij 
bezpośrednio do wftadz wiujskowych, a nawet do Mi
nisterstwa Sjpraiw Wojsk. —  Ponieważ taki stan- rze- 
tczy obciąża -władze wojskowe zbędną koresponden
cją  i tamuje normalny tok pracy, Magistrat .przypo
mina, że w  myśl art. 60 ustawy w|ojtsk. władzą wła
ściwa do przeprowadzenia dochodzeń w oclu spraw
dzenia warunków uzaeadniaijąlcych. prawo dó ubiega
nia się o odroczenie jest władza administracyjna I. 
imstaneji. Odnośne podania winny być p.izeto przed
łożone władzy I. instancji zatem właściwemu Sitaro- 
tstwTj. a w  Krakowie Magistratowi. (Plrzynomima się 
■zarazem, że w  mytśl art. 59 ustawy wojlsk. i. par. 368 
roztp. wydr. do teijże ustawy, prośbę o odroiazemie od- 
hycra - ‘nrżby 'wojśkowięj należycie ostemutlioiwainą i 
udtokumentowamą wtn,ieść należy w terminie od 15 
lutego tego roku. w którym proszący stawić się ma

Obrączki ślubne wieczności.
Według paryskiego „Excełsiora‘J jubilerzy francu

scy wprowadzili Ootatnicn nówy, trodzaj obrączek ślub 
nych. Skromna gładka obrączka, która przetrwała 
długie lata, stała się dziś rzeczą prawie przestarza
łą. Jubilerzy paryscy 'wystawili w  witrynach skle
pów tak zwane '„pierścionki ^wieczności*1. Jest to cie 
niutka obrączka platynowa wysadzona drobniutkie- 
•mi brylancikami. K ażdy brylancik (Otoczony bywa 
emalją niebieską, zieloną lub 'Czarną. (Zdaje się, że

już niejedna młoda mężatka wybrała zamiast gład
kiej złotej, tę fantazyjną (oftrączlkę. tNie jest to pO' 
raz pńenvhzy, aódaje od siebie „ExceLsior“ , że teu 
symboliczny znak małżeństwa był zmodemizowtany 
dla zad/o walenia ludżkitg-o kaprysu, przypuszczamy; 
jednakże i Iz tej nowej próby gładka obrączka wyj
dzie znów Zwycięsko, a „pierścień wiecznościowy11 
zniknie niebawem jako rzecz przejściowej mody. _

_  J

Język a charakter.
Już od czasów Lavateira próbowali rozmaici bada

cze ustalić pewne normy dla związku między chara
kterem każdego człowieku, a jego fizyoznemi Właści
wościami.

świeżo zajął się znów tą .sprawą pewien badacz an
gielski, który twierdzi, że istnieje bezpośredni' zwią
zek miiędzycharakterem człowtieku a wyglądem jego... 
ijłjzylka. Cokolwiek dałoby się powiedzieć o tej hipo
tezie, to jednak trzeba jej przyznać, iż jest oryginal
ną.

A  więc, język długi stanowi cechę człowieka o- 
twartego, krótki —  skłonnego do udawana. Jeśli jest 
szeroki —  to dane indywiduum odznacza się gadatli
wością. jeśli1 wąski —  darem koncentrowania myśli.

Dalej następują rozmaite kombinacja. I  luk, język 
krótki i wąski powiadają ludzie sikłonni do gadU^tjwa 
i mówienia nieprawdy, krótki i wąsk —  do dhyrośŁi 
i podstępu, długi i szeroki —  do zbytniej otwartości, 
a nam et- bezmyślności itd.

Trudność jfóuak stosowani; tej metody w  pnalkrty- 
ce poieiga na tern, że nie oglądamy -zwykle języka 
naszych bliźnich w  całej jego wielkości. Jedynie le
karze mogą zrnns ć swych pacjentów do pokazania 
im w  całości tego orgianu, taki.-amo' i rotdzik-e swe ma
łe dzieci. Metóedy tylko w  przystępie wielkiej złości 
jedna niewiasta pokaże drugiej cały język, nie utaytni 
jednak tego wobec mężczyzny.

•i'*-;;.' v

przed Komisją poiboroiwą do ę&Ma poprzedaa.jącego 
stawienie się jego przed tą Komisijąi, wyjąlwiszy wy
padki , w  których ókiolicaności uzasadniające praiwo 
do iibiegania się o odroczenie powidały po poborze; 
iw tyich ŵ yipaidlkaich prośba, może być wniesiona nie 
później jednak, niż y  criąigu cziterech tygodni od chwi
li uzyskania wiadomości o tych okoliciz/noadiadli. Po
dania o ponowne pnzjTznanie odroczeinta terminu ma
ją  być wniesione najpóźniej do dnia 20 czierwCa tego 
roku, w  którymi kończy się poprzednio udzielone od
roczenie w trybie i w posób ogólnie przepsany. Nle- 
u-.prawiedliwionie niedotn z\ manie powyższych teirmi- 
nqw pociąga za sobą Utratę prawa dó ubiegania się 
o  odroczenie.

ZAPOMOGI INA KlSlAŹKI D l A DZIECI INiWAŁl- 
DÓW J V ,boW , członków Koła, (wypłacać będlzie 
Związek inwalidów" w  poniedziałek 7 bm. o godzinie 
3 popołinlmiu.

KRADZIEŻ DIWoOH CENNYOH OBRAZÓW. Dzi 
siaj nadi ranem 'skradziono z gablotki p. Sćhmau-sa, 
umieszczonej iw sieni domu przy ulicy .Florjań^ki ? j 
1. (25, dwa cenne obrazy, a  mianowicie obraz W o j
ciecha Kossaka, przedstawiający ulana francuskiego 
w lesie, oraz IRychter-Janowskiej „Dworek polski w 
jes.letii“ . .Organa policyjne powinny dołożyć starań, 
celem ujęcia- sprawców-

FAT.AŁNA POM YŁKA. Dzihppzej nocy zaiwenwa- 
no "pogotowie ratunkowe na ulicę Poabrzezie, gdzie 
p. Salo O., Vat 48, wypiła- przez pomyłkę weronaL Po 
przepłukaniu żołądka, przewreżl-ono ofiarę przykrej 
pomyłki do szpitala.

ZAGADKOW E ZAGINIĘCIE 13-LETNIEJ (DZIEW 
GZYNKJ. Katarzyna Spytek, zamieszkała przy ulicy 
Szlak 1. 1-1, donibisła rlo p o lic f, iże (dnia 81 sierpnia 
br. wysłała "koleją sWoją córkę Józefę, lat 13, do .za
kładu tSIS. Alilosierdzia w Rozdole nad Dniestrem. —  
Obecnie stwierdziła, że dotychczas córka w tym za
kładzie się nie zgłosiła. Matka Iprzypufezoza, że oórk.a 
uległa jakiemuś wyprdlkowt.

(POWODEM SAMOBÓJSTWA... ZAW IEDZIONA 
MIŁOŚĆ. Pogotow ie ratunkbwe udzieliło pierwszej 
pomocy p. Bożenie U., modniorce prywatnej, lat \24 
liczącej, zamieszkałej w; (Prądniku Czerwonym, która 
w zamiailze eamobójcizyim wyi Ha znaczną ilość iskon 
centrowanego kwasu sbOnego. D^speratkę w" groźnym 
stanie odwieziono do isżfyitala*. Powodem rozpaczliwe 
go kroku p. H. 'była z a  wiedzion.'1 miłość.

PODWÓJNA SAMOBÓJCZYNI. Dzisiejszej nbey 
przy ulicy Berlka Jotselewicza niejaka Zofja Skowro
nek, lat 23, robotnica, poderżnęła Isobie nożem w tzo- 
miarize samobójeżym tętnicę lew ej ręka, a nadto zar 
żyła silnie działającej tTueizny. Lekarz dyżurny, po 
zastosowaniu ŚTodkówi zaradczych, przewiózł deppe- 
ratkę w  groźnjim Ktauie do sz/pitala. Powodem zama 
cliu Skowronkównej były niesnaski rodzinne.

'iEATR OP.FPETKA ^NOWOśa“ pw.J ulicy Ra-ykiej. 
Dziś w n.iećlizielę 6 ihm. w godz. 4 popoł. ,po- zbi-
żenych ^Drabina Mareea“ w lEwuilieiliCM-yi obsadzie ról. 
Wietfr/juirenn o g,odiz. 8 pa rat dwgi ..Tairg nią driewtce.ę; 
<a“, .niadter nnelodyijtia o wtesoh')' tfreśei 'operetka Jacoble- 
go. ŻWwa akicja w Sm tempie roziSffywu się w
akcie' pieirwKŻ̂ nn w Bagaeirdate oboik San Francisco, w 
limifi-iim ma olkn ęde, a (trzecim w gabimiecie ipa V=it.ranc!kim 
w Fan Francisco. Doborowe obsada ról u, < tzeimekówłią 
i Jólzjeffowkeem oraz Pila nsf-imi (iTunior) i Oirllćąjkim na
c.zielie. NbW"r balet), wispaniafla. wystawa, norsw dekoracje 
tiwóirzą frapujiąpą całośc -Targ ma dz-lev*Kirta*‘ grany 
będzie w iponiedziaMr i dani następne aż do- rpiątlkiu włą
cznie.

 )C -  -

II-GIF NARODOWE ŁAWdDY STRZELECKIE 
,W KRAKOWIE.

IW dniach 6, 7 1*8 wtr.ześmia Ibr, odbędą « ię  pod pro
tektoratem Prezydenta Rzeczypospolitej dTugie z rzę 
du .ogólno-jiohskie ńaiuJowe zawodly 'str.zeleckiie na 
wtojdkowe j bt/rzelni-cy w  Krakow ie (iWora Justowlęlka). 
Pierwsze tego rodzaju (zawody odbyły (się w zeszłym 
roku we Liwowie. Celem feh jetst. wykazanie spraw
ności .technicznej we wladaniiu (bronią palną, próp.a- 
ganda strzelania, jako. doniosłego, (czybinlka w (przy- 
sptosoibieniu Wojiskowem bpoleazeiiistwa o-raz przygo
towanie najsprawniejszych zawodników 'poMćich do

przyszłych zawodów olimpijskich.
•Bardzc. duża ilość zgłoszonych, zawodników tak ze 

efer wojskowych, jak i  cywilłnych z .całej (PoliskL. 0- 
raz liczne i cenne nagrody, przeznaczone dla zwy
cięzców, (świadt zą o wielkiem a ain te^ebo wam i i 
społeczeństwa powyizśzemi tsawodami. Nagrody mię
dzy innymi ofiarowali: iPrezydent Rzeczypospoliittej, 
minfeter sjpraw wojskowych, iszef sztabu generalne
go, Związek (Strzelecki, główny komitet (zawodów, 
w Wanszawie, .Toyc Strzeleckie w) (Krakowie, Sokół, 
gmiba miasta Krakowa itd'. ;

Uroczyslte iotwa.rcie 'zawodów i powitalne (przemó
wienie prezesa Okręg. Komitetn zawodowi br. W o- 
dlzickiego nastąpi dziś W ćedizielę € bm. o  godzin ie 
9 rano na Istmzelncy na •'Woli Justo-WsMej. iw 'dwóch 
pierwszych dniach zawodów odbędą isię strzelania 
ćwiczebne i  konkursowe z broni długiej i  krótkiej 
nagrody, oraz s" broni małokalibrowej c jnagrc dę teel 
nośca i o. mistrzostwo. PdteM1. W  trzecim dniu zawo
dów odbędą się tzawody myśliwskie u toistnzostwo* 
Polski d strzelanie konkursowe pnzedtd&npijbkP.

Równocześnie z wawodami krakowskimi Kom itet 
Okręgowy zorganizował wystawę strzelecką W sa
lach Tow. Strzeleckiego- ęprzy ul. Lublęz), która bę
dzie prz-.glądoni bardzo 'ciekawych eksponatów a  za 
kresu strzelectwa, (rodzimej wytwórczości brom. p o 
cisków, przyboTÓw myśliwskich itlp,

i Wstęp na zawody dla zawodników wolńy, ,djla. .pu
bliczności 50 grośzy. , , .

0  0 0

Proi Marja br. Closmann
rozpoczyna lekcje gry na fortepianie na wszystkich 
stopniach. Dyktaty, teorja i ha’monja; specjalna 
metoda dla starazych rozpoczynających naukf.

Kurs koncertowy. 3672

Wpisy od 12 do 6-tej popołudniu Starowiślna 21. II p.

I

Najsolidniej, najtaniej i w  najkrótszym 
czasie uskutecznia wszelkiego rodzaju

N APRAW Y M ASZYN DO PISANIA
„R0YAL“ Fiorjanska 49. Te«. 1£>77.

Specjalistka chorób skórnych, wenery
cznych i kosmetyki lekarskiej

Dr. LILLA H0R3WITZÓWNA
powróciła Kraków. Oietiowska 59. 3675

ORDYNUJE od 12 do 1 i od 2 do 5.

PODZIĘKOWANIE.
iOdarfam serde«me podziękowanie tą drogą p. Wojrte- 

(Chowi Kąperze (Ła wynajęcie (nu bep żadpeg,. .odptępnegp 
mieslzkania 2-pokojowego, aa czynszean inwykłyjr p e -  
sięcznym.

Tok obywatelskiego i  uczciwego sdasckcfcła malnośck 
oiie mogłem p iw - cały roŁ  pasjąikiwań wa miegzdcajtfeA 
anałesc.

, T. .Metaler.

POSAD Y!
dla kilku akwizytorów są jeszcze wolne 
w „Gońcu Krakowskim“ . Łatwy zarobek dzien
ny od 20—30 zt. — Zgłaszać się tylke mię
dzy godz. 4—5. ul. Dunajewskiego L. 7. 

,,Goniec Krakowski '.
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Z Wystawy 
Towarzystwa Sztuk 

pięknych.
Brosakietwicz. —  Karszmiewicz. —  Lewkowicz. —  
Olpiński. —  Sit-inano —  Waśkowski T. —  Za

rzycki W. —  Tracz. —  Grafika.
iSteizon jesienny rozpoczęło. krakowskie Towarzystwo 

Sztuk pięknych skramniultką wystawą, którą właści
wie należałoby narwać „wystawę grafiki11, gdyż jedy
nie ta gaiąż malarstwa przedstawia się na niej ,w spo
sób zwracający na siebie, uwagę swą jalkiością i liczeb
nością.

Z pośtód znajdujących się na .wykdowie płócien za
sługują pnzeduwszysitkiem na wzmiankę krajobrazy 
Brosszkiiewicza, Zdradzają one, przy znaoznem wyrobie 
niiu techniki., głęjbsize odczucie piękna w przyrodzie. 
Jest tam, między ranymi, doskonała „Wnętrze lasu“ 
i wylhoimy, piod względem głęboko w- dał sięga jącej 
perspektywy powietrznej ,;Widok“ z Dunajcem, wiją
cym, niby *w ąt srebrzysty, wśród wzgórz i pól up-ow- 
n f r  Artysta, pragnąc otrzymać efekit dalekiej per
spektywy, siiniie akcentuje pierwsze plamy pud wzglę
dem barwy i rysunku, czego nie czynią zazwyczaj 
'inni malarze ze sizkodą siwych krajobrazów.

i-zereg drobiutkich, a bardzo miłych szkiców kraj- 
pbraznwyrh Karriznutwicza, jest, prawdopodobnie, o- 
twocem kampaiiiji malarskiej tego; artysty, przeprowa ■ 
dizonej w  ciągu tegorocznego .ata. 1

Lewkowicz, o któregoi pracach ałem już kilka
krotnie na tem miejscu z wieCkEiem uznaniem, wysta-. 
w ’ł  tym razem dwie „Główki11 i „Kotlarza11, napra
wiającego naiczynie miedziane. J ł iwa tego kotlarza 
(żyda.) pod względem typu i kolorytu nie po zostaw .a 
nic doi życzenia. Za to głowy kobiece, oraz martwa, 
natura, na dwóch obrazka* h, malowane są o wiele sła
biej i z widoczną inklinacją do naśladowania modm-j 
duijś u niektórych polskich malarzy technik i ..a la“ 
Ce.zanne. Widocznie więc Lewkowicz boi się być so
bą, aby go nie posądzono o zacofanie.

WHdoki OłpińsfkiLego wyróżniają się świeżym, ji.-:nym 
kolorytem. Niezły jest jego „Kopiec Koścju-z.k;**, od 
strony Błoń .widziany.

Dtwu olejpe |p§irtrety męjżezytzin 11 £ jeden pastelami wy
konany przez Sftmmatniriła n atażą do. szeregu „fotograf i- 
czne“ podobieństwo posiadających podobizn, które 
cierpią skutkiem tego pod w.zg.ebm czyi-to artysty
cznym. Do flgjfeJscyich grani*-. posunięte wykończenie 
tych portretów, szczególniej co się tyczy ataoesorjów, 
daje im jakiś midly i ckliwy posmak.

Do rzędu malarzy oryginalnie patrzących na natu- 
tęj należy nmzawoduie Tadeusz WaskowekS, autor o- 
becnie wystawionego „Portretu p. G.“  i „.Portretu p. 
W .“ . Obie te rzeczy posiadają ze względu na śmiały 
rysiumek i ostrą charakterystykę postaci portretofwa- 
nych sporo zalet. Monotonny jednak, oegłasloi-cztrwo- 
ny koloryt twarzy osób portretowanych psuje ogólne 
wrażenie.

„Bławaty11 Wiesława Zarzyckiego, wykonane (far
bami „tempera11, dowodzą, że artys ta stał się wszech- 
w ładnym paru m tej trudnej, a poniekąd i niewdzięcz
nej technika malarskiej, skoro za jej pomo.cą możp ma1 
łować rzeczy tak silne w kolorze, jak ten .obrazek.

Trochę .więcej, niż naturalnej wielkości postać „U- 
mierająocgo żołnierza11 (studjum aktu męskiego) oraz 
itakże większy, niż naturalnej wiLeiikości ,Biust prof. 
K .11, wykonane .przez Tracza, ucznia prof. Lasaczki, 
są niezawodnie .pracami utalentowanego młodego rzeź 
biairaa, na których znać doskonałą smołę.

W  oiUFtym dziale graffci pierwsize miejsce zajął 
Branded, którego akwaforty i akwatinty. w hezbie kil
kudziesięciu, wypełniają „świetlicę11. Omówienie szicze 
góllowe tych prac przeszłoby rozmiary niniejszego fe- 
Ijetonu. Zaznaczam więc tylko, że są rzeczy arcycie- 
kaiwe, lecz z piowodo swych bardzo drobnych rozmia
rów nadające się do oglądania w albumie, a nie na 
ścianach. Ideałem artysty zda,je się być ‘Goya, którego 
jpomuira fantazja pnaebBja także na [wieki, czasami, 
dziwacznych korni.(Ozyicjach Brandla. Pozatem rysuje 
on i  iście francuską finezją głowę ludzką ,i komponuje 
przepyszne CA-hbrisjy.

Oiscecki zaś wystawił kilkadziesiąt drzeworytów —  
wykonanych w  duchu drzeworytów japońskich —  o- 
raz parę bardzo uidatnych akwafort. Motywy do tych 
wszystkich widoków .i pejzażów dało artyście prze
ważnie Wilno i Litwa.

Lam wreszcie nadesłał kilkanaście drzeworytów ze 
scenami1 z Den Kfeziota, czyniącemi wrażenie raczej 
karykatur, niż serjo pomyślanych iluishracyj, co jednak 
nie przeszkadza, że podobają się powszechnie.

Józef Trepka.

Z TEATRU „NOW OŚCI41.

Otwarcie sezonu ope
retkowego.

Operetka krakowska, po kata kiiźtmie, którem do
tknięta przemieniła się z impr» zy dyr. Pilarskiego w 
.̂Zrtertaera1* 11 artystów, dociągnęła do .ostatnich dni

Straszna tragedja rodzinna.
Niezwykłe potzm]pae. —  Pio latach walk... —  Pierwsze

Niedawno' temu. na jednej z najruchliwszych dziel
nic Wiednia, rozegrał się krwawy dramat rodzinny. 
Oto w poniedziałek przechodnie około godz. 9 wie
czorem usłyszeli nagle odgłos k lku  szybko, po sobie 
następujących strzałów rewolwerowych, po ' których 
zaczęły się sypać na ulicę odpadid stłuczonych szyb, 
rozjpryi kujących się na drobne kawałecizik" dookoła. 
Jeden,, z mniejszych odłanlków spadł do przejeżdża
jącego' wózlkai dziecinnego i siacizęśliiwyim trafem izroinił 
tylko w  rąu-zlkę śpiące w  nim maleństwo. Na krzyk 
matki nadbiegła publiczność, dopytując się o przy
czynę zajścia. W  tej samej prawie chwili wypadł z 
bramy narożnej 'kamienicy bez kapelusza jakiś męż
czyzna, a za nim lokatorowie. Dzika ta gonitwa, do 
której ,pnzj łąiczyha się ,część publiczności i policja trwa 
ła niedługo i zakończyła się pochwyceniem uciekają
cego u wylotu ulicy Wilhelma. Jak się okazało, oso
bnikiem tym był niejaki Maks Stojfubeirt. Przyprowa
dzony na komisarjat, oświadczył ,na samym wstępie, 
że dokonał samosądu na rodzinie. Mieszkał on u swo
jej teściowej, 6(1-letniej wdowy Zuzanny Ealasch wraz 
z żoną Pauliną. MIOujzć poiznoli się w pierwszych 
dniach wojny światowej, gdy to przez ulice Wiednia 
maszerowały liczne komponje wojlska, zdążając ku 
dworcowi północnemu, a, żegnało je całe miasto na
der serdecznie: z każdego niemal okna Ituib balkonu 
powtowaly cborągiewki i chjusteeriki, przy gromkich 
okuzyka.ch na cześć żołnierzy; tu i ówdzie padały 
wśród mosizerujących zwartych szeregów piękne kwia 
(ty, papierosy i cukierki... Kiedy zbliżała się konnica, 
owacjom nie było końica i1 szwadrony Ledwie mogły 
się poruszać wśród falujących tłumów publiczności. 
Jeden z ułanów zauważył wówczas z trudem przeci
skającą się młodą dziewczynę, która trzymając przed 
głową w ręce kilka klwaitków, chciała najwidoczniej 
wręczyć je konieciznie jednemiu z żołnierzy. Gdy już 
znajdowała się niedaleko najbliżisiziego ułana i wycEą- 
gała dłoń z podarunkiem ku niemu, wówczas zawadzi 
ła mogą o wystający kamień z bruku i upadła, co wi
dząc jeździec,, jednym susom zeskoczył z konia i pod
niósł dz:ewczymę. Byfla nią właśnie Paulina Ralascb, 
a ułan, 'który jej pospieszył z pomocą, otrzymując w 
zamian kwiaty, nazywał się Maks Scbubert. W  takicn 
to okobciztnośclach poflnał on swoją przyszłą, żonę,

dłrizEB cały czas wojny korcspondoiwali oni ze sobą 
bezustannie. Wreszcie z ukończeni Lem 6ię kampanjl 
Schubert powrócił z odznaczeniem za waleczność, o- 
świadczył się o rękę Pauliny- i w dwa miesiące później 
powiódł swoją wybraną dc ołtarza. Nie m uł oin wtte- 
dy jeszcze żadmigo zajęcia, a teściowej podał, że.jieert. 
kupcem, chociaż nim mi® był niigidy w życiu.

Ptoeząitkowo młode małżeóisitiyo wydawało się dobra 
ńą i bardzo szczęśliwą parą, a z chwilą przyjścia na 
świat sylnka, jeszetze bardziej zacieśniły snę węzły. 
Gdy jednak interesa zaczęły się psuć, postanowił 
Miatos wyjktwizyBtać swoje zdotoości na' giełdzie. M e 
miał jednakże i' tutaj aupełnie szczęścia, to też wkrót
ce nie mógł '^pędzić się długx)m, 'które w.zrastały, ni- 
czem grzyby po deszczu, a chcąc się ratować, zadiąr 
gnął bez wiedzy teściowej 50 md jonów koron poży
czki na jej kamienilcę. Dowiedziała się ona o tem do
piero po spisaniu aktu notairjalnego, a czyn Schuber
ta spowodował okrutne awantury, które pofwtairzały 
się odtąd stale tak, że w listopad:de ub. roku oświad
czył wreszcie Maks, iż zamierza opuścić dom teścfo- 
iwej i domagał się od niej, aby przepisała połc wę ka
mienicy na jego żonę. Gdy je.dnak pani Boiasch nie

a M BBEaaBgM tagaBms ^ i fc & a g H i * ^ ^

lipca,. zamykając swe podwoje uiemaiL jednocześnie z 
prżyby|o:e do KiralkOwa „.Zeispołu artystów opery war
szawskiej*1, który ze zmiennem sizczęśdem materja.l- 
nem i anystycznem, bawd .przez 6 tygodni w Teatrze 
im. Słoiwoi-kiego. Artyści operetki' ut.wOrzyai dwa ze
społy i grali na prowincji.

Dyr. Pilareki zorganizował kadlry operetki na no- 
jwo ii toiźpoczął onegdaj sezOh Jtheżący, jedną z maj- 
melodyjniejsizycłi operetek nowoczesnych „Mannicą11 
Kalmanna, daną w zupełnie nowej obsadzie, poza je
dyną pan tją barona, którego grał p. Pilarski (yuin.). —  
Ze „starym11 personalem zatknęLiśmy się częściowo na 
wMowmi, częściowo zaś jm  effigje” na pregiraanach, 
poidawanych przez bileterów.

Partję naczelną śpiewała p. Wrońska, osóbka, po
siadająca wiele danych na poważną, w  przyi zbośHL, 
siłę w  swoim zakresie. Narazie skonstatowaliśmy głos 
rozległy, dość .eympatyczny, uformowany w dobrej 
szkole, chóć nie posiadający jeszcze odpowiedniego 
obycia się z warunkami akustyki, tak diuż ij prze
strzeni, jak wi lowtnia łfNowośCi“ . „Warunek11 ten, po- 
kilkakrotnym w stęp ie, brzmieć będfflie niewątpliwie 
rozkwhiej ii Szerzej; d'ziś zgnębiony pełną akusty
ką, której śpiewaczka nie nńala sposobności pożnać
i. opanoiwac, sfl̂ iupia się zarówno w śpiewie, jak i w 
mowie na niekorzyść nośności w przestrzeń. Warunki 
zewnętrzne są pnawdziiwą Offldofcą debiutantki., której 
w niewątpliwy talent —  pod doświadczoną i giliną dło
nią .reżysera tej miary, co dyr. Pilarski, —  obiecuje 
poważny rozyrój.. P. Wrońska ujęła pięknością posta- 
c, brzydszą połową licznegto auidytonjum —  piękniej- 
azej zaś połowie sprezentowała bogate i bardtzic pięk
ne toalety, raczej salonowtego jak teatralny charakte
ru. Ze wspómnieniem ^„starych'1 primadon tej m iary, 
co pp. Kramerówfltai i Gze-i neikiówna, stoczyć musiała 
bój zawzięty.

Diruga debiutantka p. Sziaflrańicówtna '(Mórej imienia 
nie zazraozc no na programie) w epizodycznej pairtji 
tfplewnej pi-zedstarwifca wi&nammiu: pracoiwany talent

cliv'ile szczęścia. —  Groźny zańaig —  Dwa trupy.

chciała naiwe* o tem słyszeć, burza rozpętała się ze • 
zdwojoną siłą w wyniku azego ubie strony postamo- 
iwiły poczynić kroki ro2iwodowe.

Ojiciec przychodził tylko ra.z na tydzień, głównie - 
dlatego, aby zobaczyć się z synem, którego bardzo . 
(kochał, a ponieważ dziecko było niezdrowe, więc ma-.. 
tka zadecydowała odwieźć je  do swojej własnej sio
stry do Hamburga. Sprzeciwiał się temu stanowczo- - 
Maks, zarzucając żonie, że pod takim pretekstem chce 
się pozbyć go z domu i odwiedzał więc nadal dziecko 
Właśnie w  krytycznym dniu -zjawił się w domu i za
stał żonę z dzieckiem przy fotępianie. .Teściowa była 
w  kuchni i przysłuchiwała sdę rozmowie .poróżnionych 
małżonków, któia zrazu była zupełnie spokojna, co ją 
do tego stopnia upewniło, że nie zwracała już uw agi;, 
oddając idę całkowicie pracy. Tymczasem ojciec chciał 
zabrać na 8 dna do siebie dziecko, na co nie godziła 
się jednak matka. Rozwścieczony oporem mąż wycią 
gnął nagle rewolwer z kieszeni i srrzelił kilkakrotnie 
do Paulilny, kładąc ją trupem na miejscu. Po dokona
niu tego, wybiegł do następnego pokoju, aby tam po
pełnić- samoibójlstwo, jednak w ostatniej chwili zabra
kło mu odwagi i wrócił do zabitej. Go do pani Rae 
lasch, to usłyszawszy hiuk, z niedająoem się upisau 
przerażeniem pobiegła szybko do pokoju, gdzie zasta
ła córkę, broczącą we krwi' pod fortepianem, a obok 
zaś Mafcsa z rewolwerem w dłoni. Opanowana szałem 
■wściekłości chwyciła najbliższe krzesło i chciała ci
snąć nim w  mordercę, w tej chwili jednak padł stnzal 
I zwaliła się, jak kłoda, na ziemię. JBliraż udał się- 
Schubert do kuchni i próbował jeszcze raz naoiismąć - 
kurek, ale broń odmówiła .posłuszeństwo. —  Wiedział 
on doskonale o tem, że zdążył wystrzelić już wszyst
kie naboje, cisnął -więc rewofwe- w  kąt, a 6am zabrał 
się do ucreoziki. SjpOBitirzeglo go jednak kilku zwabio
nych odgłosem strzałów lokatorów, którzy zaraz pu-- 
ścili się tez w' pogoń za mordercą.

Lekarz po. dokonaniu sekcji, stwierdził trzy śmier
telne rany w  głowie małżonki' Schuberta, reszta zaś 
kul utkwiła w lewej piersi i w  .prawem przedramieniu. 
(Piani Ralaseh otrzymała ciężki postrzał, lecz dzięki 
stoikowi, po którymi ześliznęła się kula. uniknęła pra
wie pewnej śmfe^ći z ręki' zięcia. Po założeniu tym
czasowego opa trunku zawieziono ją do szpitala miej
skie,re. Schubert zeznał, że najpierw chciał zabić żo
nę, a różniej siebie, czemu jednak nikt wiary nie 
daje, ze względu na przebidg całego zajśow

Olbrzymi samolot.

*

Najnowszy  samolol zbudowany w Anglji, 
którego rnctory rozwijają 100 k. m. siły.

wokalny i ujęto audytorium mfanahremy Trze# im maj;
udatniejszym debiutem, był występ p. daśkówtny, w  
partji Liizy, w 'której synppatyiczna artystka w>urażała 
dużo wdzięku, erae wszystkie zalety starannie przy-- 
gotowanej śanrałej —  aż nie andyiwidlus Imej —  grj 
Bioeniiaznej oraz zgrabne .ruchy tanecznie. Nad1 głosi
kiem i dykcją t-zeba -będ^Ee dużo popracować, lenz ze- 
względu na marergał nie .będizie to praca beznadziejna. 
Partję bohatera operetfki śpiewał p. Bronisław Roana-- 
niszyn (imiennik znakomitego w  swoim cizasre temoue 
ibohat eirekliego), artylsta dojrzały^ arófwniowożony, o- 
zdecydoiwanej f e i  przKkonan estetycznych. Występ 
jegc —  choć nie wolny od .pewnej me niery —  spotkał' 
się z gorącem przejęciem ze strony audytorjum, któ
re go żywu oklaskiwali. —  Ks. Popuieacu grał p. 
JteW dki (na programie nazywa się (Boi. Orlińrdki) jieca; 
s.zfcoda, te nie poziostoł przy swej dawnej partyjce- 
Ozeka, którą grał tak doskonale bez (konkurencji, a. 
z którą biediżił się —  ooprawda zwycięsko —  p. Bi
zoń, —  Czy nie lepiej było ■—  skoro już z lekkiem- 
sercem poabyto się .p. Clyiblullslfciego —  kazać się porać 
iP- Bizoniowi z partją kś. Populescu? (Peniżka zagrał' 
świetnie dyr. P :iiarskL zaś wicale udatną fienrę stwo
rzyła- p. WErska z, księżny Bożeny. Zawsze Tdle wddizna, 
ny balecik „Koniki11, z dawnego regimu, występ no 
wej pary baletmistraów oraz współudział pięknie Śpie
wającej a jeszcze piękniej pogiwizidnjącej p. B. Bal 
mirsklej uzupefiinńł przedstawienie, które clioć starań-- 
nie opra-oowane i- wyreżyserowane, nie stało na w y
sokości dawnych imprez.

Orkiestrę wzmocnioną i doskonale zestrojoną, pno 
wad.ziił utalentowany kapelmistrz, p. Miszczak.

Teatrzy odmaiorwany i odświeżony, miła s-prawiał 
wrażenie, a liczna publiczność, ba-wńącić. się dosfcona-. 
le, dobrze wr>jży przyszły sezon, któiy oby był lepszy- 
od poiprzedni^-go i pozwoL'1 doprowadzić naiwy weco-- 
lej muzy krakowskiej do końca sezonu, bez katrkliiz-- 
aów. Tego życzę z całego senaa.

~ StanSMteuw Bursa.

A
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Z Krynicy.
Kn^iajca^ 4 -września.

Pierwfezego -września rozpoczął się trzeci sezon, — 
c-d tegoi dnia 'zniżono ceny kąpiełii, mieszkań i utrzy
mania. Obecnie następujące ceny obowiązują w K ry
nicy: pokój jedno-os oboro y od 1.60— 4 zł., 'd/wu-oso- 
bowy od 1— 6 zŁ dziennie, całodzienne utrzymanie 
5— 6 izł. Poiiiktyaiż właściciele twilł i  pensjonatów 
przestrzegają cennika Komisji Zdrojowej, więc mo
żna wj (Krynicy 'dostań pomieszkanie wraz z cało- 
dziemnem utrzymaniem pd 6.50 -zł., a zatem w, K ry
nicy n ie jest drogo. (Niedopasuje tylko pogoda, deszcz 
i zimno. Wyibierający się do- Krynicy powinni 'pamię
tać o ciepłych okryciach. (Pomimo niepogody zjazd 
gości jest liczny, (biuro meldunkowe Komisji Zdro
jowej wykazuje w  dn. 3 września 17.060 ,osób.

N ie tmoiżemy się też uskarżać na (brak rozrywek, 
w  bbłegiym. tygodnin mieliśmy kilka zabaw, jak raut 
urządzony przez (Krynicki Oddział jP. T . T., na ^któ
rym bawiono się bardzo- dlubrze, oraz udiatny danzing 
Kłulhu Towarzyskiego.

W  teatrze był .wieczór pożegnamy p. (Szymul- 
skiej, która odśpiewała arje z oper i pieśni. Utalento
wana artystka 'dźwięcznym i  (mdłym głosem, dosko
nałą interpretacją, wywołała u słuchaczów matstrój 
pogodny, a (wyrazem .tego hyły długotrwałe oklaski. 
Współudział w wieczorze (brała p. Hela Malinow
ska.

Mieliśmy też wieczory humoru p. Gierasińskiego, 
p. Zawadzkiego'. , >

Również atrakcją ,są występy p. Bronówskiego, w  
Zaciszu, który zupełnie słusznie zaznaczył po produk
cjach teatrze Rallfa Ursusa, „że siztuka obecnie z 
teatru przeniosła się do Zacisza11.

Jak się dowiaduję 10 hm. żegnamy p. (Dyrektora 
Nowotarskiego, który udaje się na kilkutygodniowa 
podróż celem zwiedzenia, zagranicznych Zdrojowisk 
auwtrjaokiich i niemieckich. Spodziewać się należy, że 
p. Dyrektor po pohvrocie postara się o. usunięcie w.e- 
lu braków naszego zdrojowska, a  tern samem (jego 
podTÓż przyniesie nam korzyść. AL

: o :

Z pod Giewontu.
((JKonesp. (własna „Gońca Krak.1). s

Ztajlclpalnę, 4 września.
Pisałem W ostatnim IS&cie o  pożegnalnych uśmie

chach zakopiańskiego feezonu, —  dziś zacznę od łez, 
które w <postaci' więcej i trmiej rzęsis tych deszczów, 
były ich wyrazicielem...

'Ubiegły tydzień był rzeczywiście pod tym wzglę
dem dokuczliwy. iDesizciz albo (wisiał wj powietrzu, 
-albo spadał strugami na ziemfię, —  a między 'jednym, 
a drug-im łez potokiem, .uśmiechało .się ku nam ku
sząco słońce... i  faktycznie kpiło zi nas, -dirocząc nie- 
tznotśtóie... Chwiała Bogu, dziś jak się zdaje 'nastąpiło 
przesilenie. Deszcz nie padał zupełnie, ,a isłońoei bar
dzo często 'z za. 'ciężkich, ołowianych chimuir ‘wyglą
dało'. Odsłoniły >się i szczyty |śVieżyin śniegiem przy
prószone, wróżąc koniec niepogodzie, a  początek p ię
knej górskiej jesieni...

'Piszę ‘ciągłe o końcu sezonu, jak gdyby Zakopane 
respektowało u niobie jakieś sofiicjjalne sezony. Tak  
przecież nie. jest i wteżystkim powszechnie /wiadomo-, 
że sezon u nas trwa od 1 stycznia do ostatńego 
grudnia. „Sezony11 polegają właściwie na -większym 
lub mniejszym Ina,pływie gości i na tern(czy w  kawiar
niach ‘grywają czy (nie orkiestry. Do tej pory zam
knął sezon 'jedynie iKarpowidz, k tóry  swój znakomi
ty kVartet z Walczyńskim na- czele, rozpuścił na 
wywczasy. T o  też u niego rwi godzinach podwipczo r- 
koWych (bywa pustawo. Najwięcej a tego zadowo
lone są (Stoliki karciane, pnzy fe tórych koncertuje 
się, ciągle jeszcze w powietrzu wiślzący, Mub, gdyż 
gra kwartetu usuniętego, nie przeszkadza- rznięciom 
W Karty... w] ciszy, i 'wi Spokoju...

„Klub karciany11 poniósł w ostatnich dniach stra1- 
tę niemałą. (Zinarła bowiem nagłe', kympatyczba, a  ró
wnocześnie jedna z najpopularniejszych postaci (Za
kopanego, ózłonktó tegoż, śp. Ochowioz-Momatowa.

lĄp.tMo-nato-wa-b. właścicielka pensjonatu „Jutnzen- 
ka “ brała, iw życiu towairzyskiem .niemały, udział. Jej 
pensjonat gfcoanadził :omgiś niajwytwomiejszą publi
czność, ,a sama W-łaścicielka jego, była ośrodkiem, 
około którego kupiło się ówczesne życie Zakopane
go. iSympatyczna- w] żyCiu towarzyslkiem i  kuiltural- 
nem, ibyia rówbociześnie Śp. IMoratowa znakomitą 
gospodynią, a ow.oce siwego doświadczenia na tern 
polu oddała do użytku społeczeństwa 'w formie iźna- 
nych i  popularnych 'praciz zakresu gospodarstwa do
mowego- i  sztukH kulinarne j. (Zgon nagły i  niespodzie
wany długoletniej obywatelki IZa,kopanego, Wywołał 
łatwo -zrozumiały, żal i  .współczucie.

Ruch gości, który z końcem sierpnia osłabł wddot- 
czdie —  wzmógł 'się iznóroj w pierwszych dniach 
Wirtieenia, (gdyż dużo ,osób, po ^kończonej kuracja 
w zakładach kąpielowych naszych d zagranicznych, 
zjeżdża do nas na ostatki letnie. (A te ostatki, szcze
gólniej w; Zakopanem i  Tatrach bywają -cudne... T o  
też dziwić się należy, że stosunkowo tak mało ludzi 
korzysta z nich.

Niemałą winę iwi tern, ponosi samo Zakopane, za
niedbując reklamowanie się i  samo, przez rozpusz
czanie orkiestr w kawllamiach, przez zaniedbywanie 
się w  produkcjach łkidneertoWych i  teatralnych i t. d. 
pedkiriślając martwotę sezonu. Brak tych różnych

Tragiczna śmierć lekarza warszawskiego.
Z Salzburga' donoszą: w  górach, w, okolicy (Boz- 

ste-n, znaleziono zwłoki dp. Ignacego. Muchy, który 
zginął tragiczną śmiercią wj -czasie wycieczki odby
tej iw sierpniu ub. r. Sp. dr. Mucha był znanym, 
i  ceni-onym lekarzem w  Warszawie, gdzie piastował 
na tut. Uińw. godność docenta. -—  (Podczas W|0-jny

ibolszewickiej śp. dir. Mucha uprowadzając ze tsoftą 
z głębi /Rosji oficerów polskilch z rąk sowieckich, 
p-zedbstał się .z nimi przez gTanicę polską, za co zo
stał przez rząd) polski odznaczonym krzyżem „Yirtuti 
tMiiitari“ .

Zdjęcia kinematograficzne
we L w o w ie .

L/wów. 5 -ban. W czoraj przez cały dzień odbywały 
saę na ulicach Lwowa zdjęcia kinematograficzne do 
nowego, fiłm-u jednej z wytwórni filmowych war
szawskich. W tym cedu zjechał do Lwowa cały sztab 
pionierów; i współpraco,Wników rodzimego przemysłu 
filmowego', oraz (wybitnych gw iazd 'polskiego' ekranu 
z pp. Jadwigą StaosaTSiką, Węgrzynem, (Fertnerem, 
Gawlikowskim i  -innymi oraz reżyserem Gniazdow
skim na czele. Ponieważ przedwczoraj niesforne tłu
m y ciekawiskich -uniemożliwiły .zdjęcia po,d pomni
kiem Mickiewicza, więc przystąpiono do ich realiza
cji- wczoraj -W wczesnych godzinach porannych, mię
dzy .6— 7-mą. Z kolei czyniono zdjęcia w różńych 
częściach miasta, m. in. na (Wysokim Zamku, a oko
ło godziny IH2 koło sklepu Probsta ina placu iMaajjać- 
kim. Artyści charakteryzo wali się i przebierali w.' ko
stiumy w hotełu Georgc‘a, a zamieszkali w;Warszaw
skim. Tłumy przypatrywały się zdjęciom w) porze

(południowej. Musiano odgrodzić je od artystów sznu
rem ji kordonem, co nie śu iadezy korzystnie -o kuł/tu
rze publiczności lwowskiej, .W innych rielk ich  mia
stach Polski i zagranicą -zdjęcia filmowe mogą odby
wać się -na ulicach bez najmniejszych .przeszkód ze 
istrony publiczności, u nas jest inaczej, najmniejszy 
fakt staje się powodem do--zbiegowiska i „sensacjj-i“ . 
-Ogólnie mówiono- o  (przyjeździe do- Lwowa (Jadwigi 
femosanskiej, gw iazdy sceny 1 ektanu (Dolskiego). Isto
tnie iStoosarska przepiękną g rą  swą i urodą podbija 
wszystkich i  jest chlubą ekranu. Godnym partnerem 
je j był Węgrzyn. Oboje na placu Marjaekiin odegrali 
role, przewidziane s-cenarjus-zem. iSmosarska ukazała 
się jako kolporterka, z gazetami w  .rękach, Węgrzyn 
w roli apasza. Poczyniono podwójne zdjęcia. A rtyści 
odljechali .wieczornym pociągiem pośpiesznym do 
Warszarwy.

Meteorologia na usługach rolnictwa.
W  zakresie empirycznych zdobyczy rolnictwa ba

dania, czynione nad zjawiskom' atmo-sferycznemi, 
wykazują minimalną dozę y yni'kÓYr, imających cha
rakter praktyczny. Że jednak -długie okresy ‘żmud
nych spostrzeżeń i  notowań meteorołogicmych nie 
są ostatecznie pracą jałową, dowodzą choćby -rezul
taty, -osiągnięte przez stacje (Stanok ZZjednodzonych 
Ameryki Północnej, które dostarczają rolnikom bar
dzo nieraz cennych przepowiedni 'pogody. Dla rolni
ctwa polskiego -—  międizy Innemi .—  zagadnieniem 
pierwszorzędnej wagi jeśt telptawa dstolenia okresowi 
przymrozków .wiosennych i  jesiennych, decydujących 
/nieraz o losach plonowi sadów i pól. /Dotychczasowa

(Wiedza nasża meteorologiczna ■— wi odniesieniu do 
naszych warunków *—  nie po-zWał!ała na tego rodza
ju prognozy.

Dopiero z  ohiWilą obecną podjęte zostało w  W y
dziale (Klimatoiogicznym Pansltwoweg© Instytutu Me- 
teoroiogicznego opracowywanie materjałów, pozwa
lających ustalać okresy niebezpiecznych dla rolni
ctwa polskiego przymrozków wiosennych 1 je-sien- 
nych Za podstawę Mo tej pracy wzięto na początek 
spostrzeżenia krakowskie, obejmujące po ważny, -o- 
kres. Czasu —  od toku 1864 do roku 1924. Analo
giczne opTaooiwarii-a.przeprowiadzone rostaną Idla eże 
regu innych miejs'Ci0iwośei.

m m m m i i -

-atrakcyj, w, okresie kl-edy twiecizory bywają -długie, 
odfitraaza .a pewnością /rliiejedinego -od przyjazdu do 
Zakopanego.

Obecnie grywają jeszcze orkiestry u Trzaski i  w 
Tatrzańskiej, Dancing: odbywają się jak  w, flecie- (— 
to też ruch w  obu tych kawt-arnie ch nie osłabł jesz
cze i tętni bujhem życiem

Zycie artystyczne podtmzymują oba (tutejsze, ize- 
epoły teatralne, któte przygotowtują 'dalsiz-e siwe wy- 
stępy i tia(kież zespoły jgórałiskie. „Bratnia Pomoc Gó- 
rali“  urządlza wi niedzielę (6 /btm.) wieczornicę góral
ską, na której po-za tańcami góralskimi, amatorzy 
odegrają sztukę ludową p. p- Krzeptows-kich-Lecho- 
wiczowej. Wieczornica ta odbędzie eflę -w dużej a da- 
-wlno -już nie używanej sald ,.hotelu Turystów^1, dala 
ta miała o-ng-iś pierwsiziorziędńe zn-aczenie w( ży/fiu 
'kulturalnem Zakopanego. Widocznie, że  na śwdecie 
nic nie gińcie, a wszystkie rwartfjśoi WTacają w pew
nych okresach do siwych Wartości...

Na  zakończenie tego listu, pozwolę sobie na. ma
ły  apel do tych, odi których /podtrzymanie -ciągłości 
sezonów przedewszystklcm .zał-eży, tj. do panów re
stauratorów i kawdarzy. Panowie Ci, po bmlutnych 
dioświadcżeniach ostatnich dWóch n-eudałych sezo- 
nów| (lettn-i 1924 i  -zlimowy, 1924 na 1925) postano
wili -jedn-o-zgodnie nie sprowadzać do Zalkolpanego 
pierws-z-o- zędnych zespołów orkiestrałnych i  izani-o- 
chać urządzania atrakcyj dancingowych, a ograni
czyć się do skromnych kwartetów; i  dotrzymali sło
wa... i Ale, czy krok ten jest właściwym —  (spierać 
się anożna. Obecnie, faktycznie jedyną atrakcją se
zonu (zakopiańskiego są niestety ty lko  koncerty i  
dancingi w, kawiarniach. Gzy obniżanie ach wartości 
ro-płynli© zachęcająco na publicznuść... Czy nie -je
den z nich nie powie sobie -—  szczególniej z tych, 
którzy t.u dla izabaw' jedynie 'przyjeżdżają —  skoro 
w 'Zakopanem niema nawet porządnej orkiestry, to 
nie wartO' tam jechać!... INie pisizę tego dla tego, aby 
zespoły tegoroczne były złe,— /Broń Boże! —  kwar
tety .Walczyńskiego i Wilkosza posiadają zalety 
pierw,sizorzędne —  ale dlatego, że powolne, i sto,pnio
we 'zaisto-sowy wanie się PIP- jńdł-odawców zakopiań
skich do irmoro-y, (grozi istałem i powolnem obniża
niem eię nie tylko .jakości orkie-str, ale i jakości pu
bliczności w lokalach zakopiańskich. A  to iznów z pe
wnością nie leży iw; interesie tychże. Wolina konku
rencja jest nąjiiepszym mot orem życia  i  istałego pod
noszenia elię wartości jego. Drugi apel o zachowanie 
ciągłości -sezonów. Zgodziliście- się panowie w pew
nych okresach nie trzymać izupełnie orMe^tr dla
czego tnie zgodziliście eię ina zatrzymanie choć je
dnej, .któraby na przemian d ma wspólny rachunek, 
grywała ko-lpjno raz iw; jednej, raz W drugiej, to trze
ciej czy czwartej kawiarni. (Przecież i  tej ga-rści go
ści, która w  miesiącach martwych IbaWi y- (Zakopa
nem, oraiz =tałym mieszkańcom tegoż, te i coś się na
leży.

Zastanówcie się panowie restauratorzy & jkawiarze

I

i  nie przejdźcie (nad tem do- porządku dziennego, a to 
W imię własnego i  Zakopanego- interesu.

i iN. D.

Dr. FRANC. KMIETOWICZ
(senior) 2810

:: „ŚCffTEi” W R R YH lC f. ::
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tf
pokoje słoneczne z pięknym widok.errr 
kuchnia wyborna —  Ceny umiarkowane.

1
m w Krynicy.
1 jfl Poleca pokoje wytwornie umeblo- §
ihS l i i
^  wane z całodziennem utrzymaniem. ||

Willa.i Pensjonat

pod „MATKĄ BOSKĄ” 
: I „BRONISŁAWĄ” :

2808 W  KRYNICY.
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Przedstawiciele S.S.S.R. na Targach
Wschodnich.

„Tas“  p. Wiebbi, przedstawiciel ,,'Sewkawgiostor-
r~> 1 n’iaVamn n a t-. T/* n

Lw ów . (Tel. w i.) W  skład misji, handlowej 2w. 
Socjj. Row. Republik, która zjeżdża do Lw ow a 
dnia 5 ban. ra.no celem wzięcia udziału w  uroczy
stości otwarcia Targów  Wschodnich i zabawi w 
większości swej we Lw ow ie przez cały przeciąg 
Targów , wchodzą, następując© oosbistości: p. P o 
seł Mikołaj W ojkow , Radca Poselstwa p. A rka
die w, Prezes Misji Handlowej p. Nacaremius, K o
respondent „Iiziwiesti“  p. Bratki, korespondent

K a 
rniej i

j .  A  cno i » tao Ld  n  .a. a, g<VJ

ga “  p. Liebman, przedstawiciel „O ostorga" p. 
balkin, kierownik w jdzia łu  eksportowego unoj 
handlowej p. W uiawer, kierownik wydziału eko
nomicznego misji handlowej p. Garfmkel, sekre
tarz misji handlowej p. Diakiolowe, członek misji 
handlowej p. Razanow oraz urzędniczki tejże mi
sji pp. T it brukowa i Polis zczuliwwa.

Tajemnica zamku Monte —  Torano.
Jieidnym z najbardziej u-ocizych zakątków południo

wej Hiszpanj;1 jest niewątpliwie dolina rzeki Guaia- 
ry. T yćą te  turystów rek rocznie zwiedza tę okolicę, 
a jędrnym z majtiilniejbzytcli magnesów przyciągaiją- 
ocyicih jest mulowuicra wioska WU-Carido, w  pobliżu 
której znajdują się ruiny .-tarużytnego' maiuryitańslkie- 
go ziaimozyska, zwanego przez -mieszkańców Monite- 
Tora.no.

Wśród okolicznego ludu krąży o tych ruinach ro- 
mamtycizina legenda, kftórą chętnie opowiadają zjwle- 
Izającym.

Za panowania Maurów w żarniku Mkm.te-Tora.no 
miebdfcał bogaty, potężmy Maur. W  cizasie licznych 
wypraw w głąb kraju Maur ów wziął do niewoli ipe- 
winą młodą, cudnej urody Hiszpankę i osadził ją 
w ,->wym zamku, ępodtźiewając się bogatego wykupu, 
gdyż branka jego ooc-hudzliła z możnej hiszpańskiej 
rodzimy.

Zawiódł się jednak srodze chciwy Maur, licząc na 
sowity yklup. Dowóidca załogi ranJkioweji, był ogni
sty młodzian., prawdziwy syn ognistej Jfryki, Posta
nowił uwolnić ją  uciekając- wraz S ukochaną, Uerieeiz- 
ka zapowiadała się znakomicie. Jednakże los nie 
chciał, by młoda Hiszpanka ujrzała .rodzinne prog'-.

iStairy Maur, podejrzewając już od dłuższego cizasiu 
swego dowódcy że ten się Locha w jego brance, o 
którą był zazdrosny, wyibrał 6ię właśnie tejże nocy 
do. komnaty, gdzie osadzoną, była Hiszpanka, by spra
wdzić, ozy wszystko znajduj© się w należytym po
rządku. Gniew jego, gdy ujirzał komnatę pustą nie 
miał gramie. Na wszczęty alarm cały zamek podniósł 
s ę na nogi —  brakowało tylko dowióley załogi1.

Zrozumiał .wqw|ciza« Maur, kto mu takiego figla 
wypłatał. Zanządizoino wnet pościg. Nad ranem wlró- 
ciii łuiciznicy, proiv a-d.ząc Zbiegów.

Mściwy Miaur zamilknął zbiegów w wieży, nie dając 
im pożywienia. W  cłągm kilku dni napawał się okni- 
tui.k swą zemstą, rozkoszując się cierpieniem dręczo
nych ofiar. Wreszcie śmierć połoiżyła kres katuszom 
młodej Hiszpanki, a w dwa dni później zmarł i mło
dy dowóidca. Olała ich rzucono psom na pożarcie.

Tlak brzmi legenda, lecz na !.em nie koniec.
Otóż mieszkańcy oktolkiznych wiosek twierdzą, że 

w  minach zamku ukazują się obecnie duchy Hisz
panki i młodego dowódcy; nikt też w nocy ni© zlbffi- 
żał się do tych ruilą, omijając je z jalkąiś zabobonną 
■trwogą.

Pewnego razu międizy zwiedzającymi malownicze 
■miny .znajdował się młody Amerykanin. Zaciekawio
ny legendą postanowił naociztnie przekonać się, cizy 
rzeczywiście nocą w minach ukazują się duchy.

Pcdfcimio, że wieśniacy z Yilila-Carill© odradzali mai 
przepędzać noc w minach, Amerykanin nie zważał

na to i pozostał sam w stanem zamczysku.
N a  drugi dzień znaleziono młiod>ego Amerykanina 

nieżywego; żadnych oznak gwałtownej śmierci na 
jego ciele oględziny lekarskie nie stwierdziły, jak ró
wnież i sekcja z wtok nie natrafiła na ślad trucizny.

Wypadek teu nadzwyczaj .ajerniuiazy .poruszył u- 
mysły .całej okolicy. Kwastja ta została niewyjaśnio
na . dodała jeszcze więcej uroku malowniczym. m i
niom. , ■ I ;l j

Do VHla-Carilło pi gylbyło tuzach nowojorskich de
tektywów, celem rozjaśnienia przy czyn zagadkowej 
■śmiieici swego ziomjka. Jednakże przedsięwzięcie to 
ukazało się pionad siły.

Najskrupulatniejsze badanie mim zamczyska Monte 
Torano metodą a la Sahenjk Ho'lmes nie przynio
sło żaidinyoh śladów. Gdy wszelkie poszukiwania w 
dzień nie iprzyniosły pożądanych owoców,, detektywi 
.postanowilii spróbować sfflc-tżęśHśa w nocy i w tym ce
lu pozostali na ńoc w  ruinach, do których od ozj.ru 
zagadkowej śmierci Amerykan'na już nawet o zmierz 
chu nikt się nie zbliżał.

Usadowili się w samym środku ruin i z re.wolwe- 
rairró gotowrmi do s.nzału oczekiwali przybycia du
cha. Mijały godzroy za. godzinami i sen już począł 
kleić powlekli detektywom, gjdy nagle w ciszy no
cnej rozległ się głos dzfwoicka i w tejże chwili przed 
zdumionymi Jankesami bkazała się jaikaś biała po
stać.

Jednakże detektywi bylii to ludzie, których nie byle 
co mogło zastraszyć. Z rewolwerów poczęli gęstymi 
strzałami zapraszać zjawfsko, aiby się do nich zlbli- 
żylo. Zjawi ko. jednak, mając widocznie wrodzony 
wstręt do AnglOsSasów, nie myślało s'ko(rzystać z tych 
gościnnych raprosin, lecz stało na miejscu nieparu- 
szone.

Zuiiecieiipliwrlo to wreszcie odważnych Ameryka
nów, któtzy widząc, że zjbwa nie chce do- nich po
dejść, postanowili sami do niej się zbliżyć. Zaledwie 
j-sdnalk podnieśli się, rozległ się huk gromu, wiaheT 
potężny zawył i oślepieni błyskawicą detektywi stra
cili przytomność.

Jednakże los ich nie był tak tragiczny jak zmarłe
go niedawno ziomka-. Na drugi- dzień rano obudzili się 
zdrowi i cali opodal ruin w glęlbofcim panowie.

Chęć spojrzenia jeszcze raz w oblicze sprawy ode
szła ich zupełnie i nie rozjaśniwszy zagadkowej spra
w y zmarłego, wyjechał"'' do- Nowego Jorku.

Tajemn.K za śmierć młodego Amerykanina w  mi
nach oraz niesamowita przygoda detektywów do dzi
siaj nie daje spokoju okolicznym mieszkańcom i jak 
słychać, petwtne londyńskie towanzytsłwo spirytysty
czne postanowiło tę zagadkę wyjaśnić.

Prześladowanie Polaków w Niemczech.
Bojkot robotników polskich — Nieludzkie obchodzenie się z chorymi.

Stosunki handlowe 
z Rosją.

Według otrzymanych ostatnio iufonmacyj, dowia
dujemy się, że dnia 21 cirrpiLila br. została w Moskwie 
podpisana między pirizedstaiwlicileCami poJsIklcih sfer go- 
cpciir.i-iozy&h a nządem sowieckim umowa w sprawie 
izaliużcinia «|póikS z ogr. odp. np. „Polskie Powanzy- 
-o.iiw|oi handlu z  Rósją“ (Pól-iRos) dla kultywowania 
stoeuinkiów -hanidloiwyicii między Polską a Rosją. Krok 
w  kierunku nawiązania stosunków *  Rosją wyisizeidł 
z inicjatywy Centralnego Zlwliązlku Polskiego Pnzsemy- 
słu, Górnictwa, Handlu i Finansów. Układ poprzedzo
ny był dlużeiziemi1 'konlŁeirencjami, które w  Moskwie pro 
\wadzilii z ramienia polskich sfer giosjpodairozych p|p. 
CKsIkair Saeagier, Antonii Słalboefflowica, Fir. Suchanek i 
Jerzy ŁempEcki. Po. wyświetleniu wszystkich sizaze- 
gótów w Wainszawile, do ostateemnego podp-^an-ia urno 
w y wydólegowiainu: dyt. Lempiickiego. Z ramienia nzą-. 
dii sowlieicklego umowę podpisał wlcekomisurz dla 
spraw zagranicznych, p. Fr.un.kin.

(Nowopo,wisitate Towanzytltiwo korzystać będzie ze 
szeregu pnzy|wilej.ó|w w  stobunkaich handlowych ;po- 
nńędzy Polską a Rosją. Jak wiadomo, w Rosji So
wieckiej istnieje -całkowity monopol handlu zewnę
trznego. Źudtm towar n-le może przekroczyć granicy 
be.z zezwiol.enia wlłaidz eoiwlietckich (t, z|w. „Winrosżtor- 
gu“ ). -Trudncści- te usuwa- świeżo powstałe miiesizane 
Tow.., gdy na moicy zatiwleindzouego statutu przedsta- 
wictele sitrou, -W&hioidząoy do- zarządu zan-ćIWno. z pol
skich sfer gospodarczych, jak i rządu sowieckiego), u- 
stailają coi pół roku kontyngent ioiwairów i wyirolbów, 
które w danem półroczu mają być przedmiotem wy- 
naliany handlowej. Na zasadizle tafcilego układu Toiw. 
ot.rzymiu|j»- llceuc|je przywoziomO-wywcizowe.

.Na mocy zawartego w iMOLkwie z poi1 fciemi- sfera
mi goepOdaincra mi tonmalmegO rJkłaidu,, przedmiotiem 
handlu pom-lędzy Polską a- Rosją, mogą być wsizelkie 
towary, nie zalhaizainie przez sowiety w  obrębie handlo
wym z zagranicą.

Mogą więc być eksportowane z Rosji do Polski 
wszelkie toiwary ^nieizakazan©11, jak: wyroby przemy
słu drzewnego, sizazeoimo, włosie, bydh>, ryby, t-ylloń, 
zroła lecznicize i wlieiłe. -innych. Dla rynku polskiego 
•specjalne znacizenie może mleć przywóz ruldy, szmel
cu i futer. Na miocy szierofco. przewidzianych u|praiw- 
n-ień wrzajamnyoh jest anoiżliwlość rozwinięcia również 
handlu tirainizytorwego.

lEksij ort- z Polski przewiduje tafcie towary i surow
ce, które nie są 'zakazanie ogólnemi zarzą Jzenlami rzą
du sowieckiego. Przykładowo można wyliczyć takie 
towary, jak: im-talacjie i urządzenia fabryozn.e, arty- 
fcuły i instrumenty teichmilcizne, narzędzia i maszyny 
irOlniiCize, airtykiuły chemlicizine i aptieozne, wyroby włó
kiennicze, cukier, nasćiona i wiel-e innych.

K apfa ł zakładowy spółki wynosi miljoin rubk zło
tych. Ronsorc|j|um polskie i- rząd rowfedld dzielą miię- 
dzy sitebiie, akcje po. połowi©- Za koncesje, udzielone 
stront© polskiej, eowliiety zażądały wpłacenia tirzach 
czwartych całego kapitału. 'Dodać należy, że podobne 
f/arunki' stawiane są przez sowiiety przy tiworzi Mu 
wszelkich tego rodzaju mieszanych toiwarzystw han
dlowych. Jak iz zawartego ulkładu wynika., polski© sfe 
r j - gospoi-darci7e muszą złożyć na kapitał zakładowy 
750 tys. imiMi złotych, rząd soiwiecki .zaś 250 ty&. rulbtti.

Według statutu pOllsfci.egio Tcw. handlu z Rosiją, za
rząd insty.uciji będzie miesizany: po dwiu cizlwików z 
•każdej strony, w  radie, sporu między wapóLniikarnh 
pr.zi€wildzian.y jest są|l arbitnaiżowy. Centrala Tow. 
mieścić się będzie w Mó-kwle, generalna zaś reprezien- 
taqja w .Warszawlie. Olbie strony wyraziły życizenie, 
aby działalność spodki. rozpocizęK się od dnia 1 paź
dziernika br. POmieważ do dnia 1 października Obie 
strony zobowiązały się wpłacić cały kapitał zakłado
w y spółki, i  odbyć w  Mn-kwie pieriWsize .wlspólne po
siedzenie zarządu, w Cemitr. Związku Polskiego Prze
mysłu rozpoczną się w oziasite najbliższym konfierenc:je 
zainteresowanych w  eksporcie sfer przemy .łkjiwyiciti. 
Przed wyjazdem pirzcdstaiwiicieli zamządiu Tów. półstoo- 
cttóyfj kiego- do Mo-kiwy na w  pomniame zielbciatiie inau 
guraicyjkie niezlbęlnc jest URtalenće, jńfcie towary liulb 
p.-odiulkty mogą być .piizedmiióiem wzajemnej wymiany 
towarowej1, a to  w ćd.u ulsilalcnia w  układzie lłcemcyj 
t-owaroiwyich na pieirwl-ze półracize. Po doipełaicniu 
tych -wairuników i wpłaceniu kapitału zakla.dowego 
spółka w tym roku jeszcze wejdzie w normalne sto
sunki handlowe z rządem sowieckim.

Jaki© będą realne wyniki tego rodzaju nawiązania 
stosunkójw z sowietami', tr.udno uarazie przieiwidiziifić. 
W  każdym hąilź razie powstanie spółki o chiaraktenz© 
czysto handlowym będzie knobicm naprzód w wyiklo- 
rzyitaniu wt roelkiich natrafiojąicych się możliwości pra
ktycznych dbecinle i w  najbliższej przyuzłołci. W  każ
dym .bądź razie import z Rosji będzie raeczą najłat- 
wiejlszą, my zaś możemy go traktolwać w wielu wy
padkach jako .reeksport za naszej pośrednilctiwem. Go 
do eksportu naszego, to nowa placówka, mając cha
rakter natpóilurzędowy ze stromy sowieckiej., o karać 
się może sizozęśliwem rozY-iązamiem naiw îązaniia blćż- 
&zego kiontakltu z mliejscoiweml .potrzebami i stosuiuka 
mi, cio ze względu na uzyiskani© praiwa wfwazu do Ro
sji jest- rzeczą dominującego zmaezienia.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

Gońca Krakowskiego

iRraisa niemieUka okrzyczała władz© i społeczeństwo 
po1̂ ^  ra giwałty, dokonane nzeklotmo na oiptamtacih 
'nl.eml.cckSCih, ctodiaż np. w calem Województwie po- 
moirskrem niie stiw&emdziomo and' jednego wypadku przy 
muisjowoigoi wydatonia. Jak natomiast Niemicy się ob
chodzą z Folalkami, bez względu na to-, czy są optan- 
itaańi lub nic, qpii!njo świadek naoczny w  następnją- 
cym liiślde,, który ogłaeza ,jKnr.jer Poznański11: 

pKampainij! .przetowpolska spowodowała akcję wro
gą Polakom, żyjącym w  NLeirsezwch. —  Akcja 
ta prowadzona jest ce’ oiwio i umfejętnie. „Gross- 
iDuAlbuirgetr Anzeigcr11 zaonfaszicra- lis* górnika 
z Becik, klióry jalko fakt niesłychany podkreśla, że Po
lacy są jcszcize dctychicza® zait-iruidnien; w kopalniach 
izaehodnio-niem-ecfcieih, podczas gdy ietnlej© tylu bez- 
irobatnyoh górników Niemiców. Ta. sama gazeta zo- 
■mielsizicza w  innym rumorze uchwa,lę wiecu ziwdąndklflw 
roholnicizyich z Hamlboi: n, która propagój© zalkaz pol
ski cli ziwiązlków, gazet i olbchioidów L bojkot .praco łow
ców, ratirudniających polskich rolbotnilków. Dalej o- 
głasza list ewiego czytelnika, który radzi iziWróróć ba- 
'cziniejśzą uwagę na ziwiązki poiłskle, ziwla^zcra na ,j9o- 
fcola“ , .Jktóry jcist rezerwą ainmjl polskiej11 i ol«unza 
się na to, iż rząd ipoleOd. utirzymuje rzekomo w ta.jern- 
nc.iy listy optantów polslkrldi, uniemożlÓT -aijąc tern sa
mem Tządowl niemladkiemu przedsięwzięcie słusznych 
represyj w  stosunków do tych paeorzytmtozych ele- 
m-entów, ktare żyijąc chldbem niemieckim, ośmielają 
eię pirzeciież w  'koire ;poedenqjd swej używać paproru z 
orłem polskim

.Skutki tej umiejętnej propagandy antypolskiej sta
ły p.lę już aż nadto dotykalne. Parę tylko- faktów: Jó
zef Cilchy, optant, znaijllująpy się od 3 ikjwdctnia w 
szpitalu w  Horthheide na skutek ofkaleczenaai, jakiemu 
uległ przy pracy w kopalni, otirzymał doproro 27 IdipHl#

pow-iodiomienle z policji, iż -mtusł oipuścić Niemcy, czyli 
obowiązany był wyjechać pnzied 27-ym grudnia (5- 
mlcsdęczmy teirtmim). Nie przeszkodziło to, bynajonraDej 
poiłciji wyrzucić go na- hrtuk już -7-go sierpnia. Cichy 
był zupełuie n-iewyleczony ł nie mógł włożyć oibuiwia 
na poprohnięte nogi.

(Lane fakty: Mróz Jan .7 sierpnia dostał się do szpi
tala w K 0 .unijl-Lindeni.fcai. Pbzy badaniu dua 15 sier
pnia doktór zapyt.ał go, skąd pochodzi.- Pi«nEeważ Młóz 
odiptoiwiiediźiał sipokajinro, że z P ó  Hk&, doktór nie omie
szkał iwryrazlić. ećę, że ÎBollon ein-i scMimmer wie 
iScfc|weinethund©‘‘, pOcizem Mbora tegoż dnia zwoiniilono 
ze fcpitala. Giwtóżdź Jan. prajeljwał przez 16 lat- w fa
brykach  chemicznych w Levecknt.ein ku zadowolenliu 
praciodaiwlciów. Gdy lylko dyrekcja faibryk duw.e dział? 
się, że Gwóźdź opiowal na rzecz Plofeki, został nietzwło 
©zni© bez wypowiedzenia zwoln'lony, a także zażądano 
•odeń natychmiastowej sploty mebli, które wziął był 
na raty w kooperatywie rotbotmezej, .pod groźbą sfconi 
fisikiowaiif.a tycbże.

Giekaiwp. jiest, jaki będzie- ostateczny wym:k tej alk- 
Iqj5 niemluclkifcj?

Zauważyć się daje jeszcze jedno-. W  .jeżących wło
sy na głowi©1- orewłeścEaah nieameidtóch o  borbarzyii- 
ist.wach poYflach nawet w stosunku do kobiet-, będ?*- 
cy oh w  przededniu roziwiązania, nr.ema mateirjału fa- 
Iktyczuegio. Zawpze są tylko pompatycznie brzmiące 
okólnćtlć. -Smać faktów nie możma było. zebrać. My na
tomiast mamy ich yfeeje“ .

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu"
b m i
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Szczepienie ochronne 
wścieklizny.

Działaltoość naukowa genjałhogo twórcy mikrobio- 
łogjl i  bakterjologji dra (Pasteura, dotyczyła, między 
innemi, kwesitji wścieklizny. Dzięki niemu (poznaki 
medycyna metodę szczepienia przeciw! tejj 'strasznej 
nieuleczalnej chorobie.

Wścieklizna (lystea) jest chorobą, przenoszoną na 
I-uicLri drogą ukąszenia pirziez psy, klo.ty, lisy i wiukl. 

(Zarazek wścieklizny, zawarty w  ślinie dotkniętych 
tą chorobą zwieiząt 'przenosi się z ramy na drodze 
nerwów obwodowych do rdzenia (mózgu, wywołując 
oibjatwy *u ludzi, podobne do 'wścieklizny ‘zwierząt. 
Na to, by wścieklizna wybuchła w; całej swej (grozie 
potrzeba pewnego czasu, odi chwili zakażenia, t. zw. 
•czaro wylęgania ^inkubacji), ffzas ten wynosi 14 do 
■60 dni, a nawet do jódbego roku. Czas inkubacji jest 
różny w peązczegółmych przypiekach, zależnie od te
go, w którem miejscu ciała został człowiek ukąszo
ny. Najszybciej wy/bu cha wścieklizna wtedy, gdy u- 
kąszenie dotyczyło głowy, gdyż wJówczas droga do 
mózgu jest najkrótsza. Jak z tego wynika, sposób 
irozJszerzania saę wyciekiizny w ustroju przypomina 
tężec (tetanuś).

U  zwierzęcia, które zapadło na wściekliznę, można 
ótwii rdzić w mózgu, po odpowiedniem zabarwieniu 
skraiwkótwi mikroskopowych, t. zw. ciałka (Negriego.
0  ile takie 'preparaty zabarwimy eozyną i  (błękitem 
metylenowym, to  możemy pod | mikroskopem do- 
śtrzedz owe Ciałka Negriego w postaci okrągłych, 
czerwonych tworów, które mieszczą się w niebiesko

■ (zabarwionyeh komórkach zwojów nerwowych. (Do- 
kładbiejlsze badania v ykazały, że ciałka (Negriego 
składają się z oiicllka otoictakowego (ichłaimydoiŁomu) i 
'Z większej ilości mieszczącej .się w ńiem, .ciałek p ie t- ' 
woitoych ((strongylaplasma). Te  ostatnie są właści
wym zarazkiem w^ciekliźny. Zarazek wścieklizny nie 

"otrzym ał dotychczas miejsca w  systematyce parazy
tologicznej. Jako twóir bardzOi Imały, bo wielkości za
ledwie 1-40000— 1.10000 milimetra, przechodzi on 
przez pory filtrów  glinianych i porcelanowych, któro 
zatrzymują baktetje. (Daje się on 'przeszczepie w za
wiesinie mózgu zwierzęcia wściekłego na felnego oso
bnika. Nie udlaSo śię go jednak dotychczas wyhodo
wać na sztucznej pożywce, jak bakterji.

Psy, (pokąsane1 przez wściekłe zwierzęta lub psy, 
któryln wstrzyknięto do lżył cząsteczki mózgu zwie
rząt, padłych na wiście kii znę, zapadają po pewnym 
czasie inkubacji na pierwszą objawy wścieklizny. —  
■Pierwszy okres tej choroby, okres melancholji obja
w ia  się brakiem apetytu, wielką łękliwością psa, 
która przechodzi wnet w  6tan niezwykłego podraż
nienia i niepokoju, W okres maniakalny. /W czasie 
•tego okresu psy rzucają Się i gryzą nawet swych ulu
bionych chlebodawców, odczuwają wstręt do wody 
(a to wskutek sparamu mięśni połykowych, hydro- 
phobia), przyczem toczą lz pytska duże ilości zakazw- 

* mej śliny. —  iNa&tępny okresi porażenriy przynosi 
Śmierć około dziesiątego dnia choroby. Trzeba za
znaczyć, że niekiedy psy, zarażone wścieklizną, nie 
okazują szcżególniejśzego podniecenia, tylko same 
objaWy porażenne. Jest to t. ziw. cicha wścieklizna.

U  ludzi, zarażonych wścieklizną, przebieg jej jest 
zasadniczo podobny do obrazu tej choroby u zwie

rzą t . (Choroba ta  przebiega wśród hapadówi szalu, 
'drgawek, następnie .porażeń, kończąc się po ikilku 
"dniach śmiercią, wskutek osłabienia 'czynności serca.

(Leczenie wybuchłej już raz wścieklizny jest nie
stety* dotychczas beznadziejne. Nie znamy bowiem 
podobbego środka, jak surowicę antydyfteryczną, 
nctórai wprost momentalnie neutralizują jady dyftery- 
łyczne. iZadani© lekarza ogranicza się do zmniejsze
nia bólów chorego i do słabienia drgawek przez po
dawanie rokich narkotyków, jak  morfina, ehloral, 
.chloroform, daiej kurary. pfeśt to jedna z tych cho
rób, wobec której problem przyspieszenia i złagodzą 
nia męczarni powolnego konania, problem t. z w. eu
tanazji) narzuca się sam pTzez się lekarzowi. Niewie
le  bo T,iem znamy dotychczas wypadków wyjścia lu
dzi, za padłych na wściekliznę. W iele (natomiast mo
rze zrobić medycyna, gdy chodzi o profilaktykę czyli 
zapobieżenie wybuchowi wścieklizny.

Jak ■wiadomo, szereg chorób zakaźnych t(osjpa, ty- 
" f us brzuszny fitd.) nawiedza tych samych (ludzi tylko 
raz w życiu. Drzyczyną tego faktu jest to, że każdy 
osobnik, który zapadł raz na pewną chorobę zakaż

aną, nabywai swoistej odporności t(im'muniłae.) na tę 
fam ą chorobę. Owa odporność polega na wytwarza
niu się w ustroju pewnych, swoistych miweczników, 

"odtrutek w dużej ilości, którą sprawiają, że powtór
ne zakażenie 'zarazkami tejże choroby nie wywołuje 
■zmian chorobowych.

Doświadczenia (Pasteura (wykazały szczególne w Ił-
1 en oś ci biologiczne zarazka wścieklizny. (Jeżeli wstrzy 
fcniętro królikowi] pod opony mózgowe pewną ilość 
zawiesiny rdżenia lub mózgu psa, padiego na wście
kliznę, to po 14-tu dniach zlwykle występowały u 
królika objawy tej choroby. Gdy następnie wstrzy
knięto innemu królikowi za więdnę rdzenia pierwsze 
Igo królika ((wściekłego), wtedy jadowitość zarazka, 
iwściekiizny zwiększała się 'tak, że udawało się, -prze- 
yzczepując w ten sposób, zarażone rdzenie kolejno 
całemu szeregowi królików, skrócić czas inkubacji 
wścieklizny :dk> 7 dni. (Widać (z tego, że zarazek wście

-Iklizny przez ten „'pasaż11 na szereg królików zwięk
szył swoją jaclowLość. —  .Zupinie ciimiennie zacho-

Mistrzostwa motocyklowe Rzpltej.
(Ukonstytuowany przed niedawnym czasem w Po

znaniu Zlwfiązek Moitoicytktawy, zrzeszający wszystkie 
kluby i feetocgie motocyklowe na terenie Rizoozypo- 
spolittej, polecił sekcji motocyklowej łódzkiego „Uinio- 
mutl zorganizoiwanie w  miesiącu wrześniu zawodów 
o mistnzosftiwlo Polski.

Kawlody te mają się odbyć na szosie Krzywię—  
Błonie'—Kirzyiwie, to jest na przestrzemi dwustu kilo
metrów.

Termin zawodiólw nie został jesziazie u s ta n y , od
będą się one prawdopodobnie w  dniach 12 lub 1.9

Nieporozumienia
błędy.

(sobota) .września, nazajutrz zaś, no jest w niedzielę 
odbędą się w  Hełemowte zawody toroiwe, dla pokry
cia kos,znów, ziwłąizamycłi z urządzeniem mistrzostwa

•W zawodach wezmą udział motocykliści z© wszyst- 
kich zolkąlitów kraju, a szflizegóŁni© greanjałmie zapo
wiedziały swój udział Miuby z Górnego Sląpka i Po
znania. Ni© zabrakmie też zapewue i rekordzisty pol
skiego, Warszawianina —  Choińskiego.

Przyiaotorwania do zawodów) o kitóryich dalsze 
Kiaceególy podamy w  najbliższym ctziasie, są w pełnym 
teku.

'‘ '.jednokrotnie na tem miejscu podkreślaliśmy 
szybki tozwój sportu polskiego, wzmagający się 
wciąż pęd do ćwiczeń cielesnych, oraz postępy, czy
nione przt /. zawodników polskich we 'wszystkich 
dziedzinach życia sportowego. Hasło odrodzenia fi
zycznego zyskuje sobie u nas rzeczywiście coraz wię 
cej zwolenników; towarzystwa i  kluby powstają z 
•dnia na dzień; zaczynamy się interesować poraź to 
rowem:, dotychczas (mezinanemi u nas, (przejawami 
•ruchu sportowego —  jedmem słowem sport polski 
Tośtidc, rozWlija olbrzymieje.

Co jednak -w wielu krajach narastało w ciągu ca
łego  szeregu lat, rnadi czern często długo, namyślano 
się i radzono —  w  naszych stosunkach nierzadko1 'by
w a przepi owad zame Iza jednym zamachem, bez igłęo- 
szego zastana wian a cię i rozważań.

'Wynikli 'takich metod, postępowania są, ;al prze
widzieć można z łatwością •—  'nie zawrze dodatnie. 
(Sport, jak wiele -przejawów życia, ma swoje dobre 
i  złe strołny, chcąc więc (port wyzyskać, jako Czyn
nik społecznie 'dodatni, (należy, ostrożnie wybierać z 
niego elementy dofcre, zaś złe pomijać w  miarę moż
ności. Plrzedewtsżybtkiem zaś starać tedę musimy o na
leżyte zrozumienie celów, i zadań sportu ii w  to,siln
ik u do 'tego regulować metody naszego postępowa
nia. Pod tym względem grzeszymy w  widu 'wypad
kach. i

Przyswajając 'sobie zewnętrzną formę sportu zagra 
nicznego, ćzę to-kroć 'pomijamy podstawowe zasady, 
na kto. yoh is.port ten opierać się musi, w  'rezultacie 
czegOi popełniamy cały szereg błędów i nieporozu
mień przeczących celom .sportu.

\by nie by|ć gołosłownym, pozwolimy sobie przy
toczyć trzy następujące przykłady z naszego życia 
sportowego.

N a regatach (Koła wioślarzy marsz. startów ała w 
ibiegu pań osada K ia  W  wiaślarek warszawis!ki'ch. Osa
da zwyciężyła i .bezpośrednio po wyjściu u łodzi zo
stała sfotografowana. I  cóż się okazało? Wszystkie 
plięć 'wioślareik startowały w pantoflach na wysokich 
obcasach, których używanie w  czasie zawodów prze 
iczy karnym? 1'nym zasadom racjonalnie uprawianych 
ćwiczeń cielesnych. | i

Niemniej dziwnim  wyda się i  fakt (następujący. 
Główna szkoła gimnastyki i  sportóSy w; iPóźmaniu 
'wydała rozkaz, bezwzględnie zakazujący podofice
rom gry  w, tehnis. Jakiema pobudkami kierowało się 
dowódżtwo szkoły 'przy, wyda waniu (tego rozkazu -- 
nie wiadomo. W  żadnym jednak razie Btanowidka 
iszkoły nisprawiedlDwić się ni© da. (Jeśli ibpwiem każ
dy z punktu widzenia wychowania fizycznego, a 
więc raqjlOtna0inego sportU), jpwwtmen być możliwie 
wiszęchstronlnie wyćwiczony, to tembafldziej instruk
tor (a talkach wychowuje ,szkoła) b ez wzgdędu na, 
stopień wojskowy, winien być izapoznany ze wszyst- 
kiemi przejawami ruchu sportowego.

Ostatnio* do wiązanki popełnionych błędowi przy
był nowy, ochrzczony przez ipewlne pisma szumnem 
mianem \sukcesu sportowego. jMianowicie półtora ty
godnia temu lwowska Pogoń, mistrzowfeka drużyna 
piUki nożnej w  Polsce, rozegrała jednego dnia, w  tym 
samym skEadżie osobowym dwa mecze, bijąc kralkcw- 

ską Wisłę ‘przedpołudniem, popołudniu zaś wycho-

w etm m m am m m

— 3Hacr  u. j a  >• sm eesKT̂ ms’ ‘jsmsm ',1
dząc na reimis z lwowską Hasinoneą. K io  wie, jakie
go wysiłku wymaga fcię od gracza piłki nożnej na 
poważnym meiczu —  zrozumie foez dodatkowych wy
jaśnień, że dwie gry  w, ciągu jedbego 'dnia isą lekko
myślnością, na ktÓTą żaden zdirowo myślący czło
wiek nie odważy, (się. Jak więc 'wytłómaezyć zarząd 
klubu, jednego z najstarszych w  iBolsce, iż dopuścił 
do czegoś podobnego? ,

Tylko śpaćzonem pojęciem o (zadaniach spoTtu, 
który ani celom maiterjalnym kinbu, ani też wzglę
dom widowiskowym wyłącznie służyć nie powinien.

Zawody sportowe w tra.cjonalnem pojęciu winny; 
być tylko sprawdzianem osiągniętego rozwoju fizy
cznego ii jeśli spełniają one i’ inne funkcje —  bo nie 
należy zaj ominąć o ich głównym celu.

 o : - : o -------------

PIŁKA NCUNA.
KJROWODKjZa  —  W ISŁA.

Dziś w] niedzielę o  godzinie 4 Ipopoł. odbędą się 
na boisku iWLsły zawody tfoottoalowe Wisła—K row o
drza. .Spotkania pierwszoklasowych kldbów z drugo- 
klasowymi isą banduoi interesujące, a  szczególnie w, 
tym wypadku, ponieważ ^Krowodrza należy dlo naj- 
isLlniejiszych klubów klas iB i jej ispotkania a pierwszo 
klasowemi drużynami mają już ustaloną sławę. W i
sła, poza graczami, którzy wyjadą da  Lwowa, w y
stąpi w) komplecie. Poprzedzą spotkania drużyn młod. 
■szych. •—  Wstęp na trybunę tylko 70 groszy. Afisze 
rozlepiane nie będą.
SZCZEGÓŁY MECZY PLUSKA —  ESTONJA 0:0.

IW  tiniu (wczorajszym polbka reprezentacja pdkar- 
isika ,rozegrała trzeci rnecż podczaib tournee pa  kra
jach (bałtyckich. Slpo tkanie z irepr. Esionji zakoń
czyło  dię wynikiem remisowym <0:0, Polacy i—eli 
przewagę, ale jednej prawidłowo 'przez gości uzy
skanej ibramki sędlzia nie uznał. W  drożynie poiiolAej 
■zawiódł napa i, natomiast wyróżnili się Gintel1, Han
ke i iSpojda. Gra była (nadzwyczaj brutalna. Ciszew
ski i  *Sewhter —  kontuzjowani.

iW AW EL —  ISPARTA.
Obie te drużyny rozegrają z sobą dziś w  niedzielę 

*3 bm. o godz. 11 pczcALpoł. zawody towarzyskie na 
(boijsku Cracovii. Poprzedzi ogódz- S BO (Wawel H I —  
(Prądnic zanka-. , i

AUTOMOBILiZM.
WYŚCIGI AUTOMOBILOWE O MISTRlZOSWO 

PCKLSKI.
Do ii tiz ia.h] iw wyścigach 6amoicibiodjuiwyie(fc o mi- 

stiraosttiwt; eizyfctoości zgłobdo się doitydhazias 10 sarnio- 
chodów różnej kotegiorjć i 12 mortocykuiotek. Część sa
mochodów stających do wyścigu udaj© 6ię do Lwowa 
łącznie z wy-iieczlką Autonwtćlikl,u(t(u w  iniu 6 cm. 
w  której weźmie udział kiUksmaśai© maszyn klubo
wych i aiutlobuB' ,(Rjoch*'!t Schmeidtor11 na 25 osób. Ko
mandorem rwyc/eiczlki Został wybrany inż. Grabow
ski. Komandorem wyś(c;gów ■wybrano p. Adrjana 
Ohedmiidkiego, vice-flaomand. J. GraJbOwśKiogo i T. 
Heytoe, stor. komis. S. Hahma. starterem Wft. ŹOeyćaw- 

^kiego. Jury stanowią: pp. Grodzki, Bomnia/n, Fuchę, 
,Strasząwioz, StetaorbachOwteki, Szydelsfld. oraz preizy- 
djum Małopolskiego AutounótiiMuibu.

Redaktor ttaczeSay 1 w ydaw ou  

A L E K S A N D E R  B Ł J tó E J O W S l'!

wywai się 'zarazek wtSc-eMiżny, g'dy przeszczepia
no na, anałpy; wtedy stawał się on < oraz mniej jado
w ity tak, (że gd y  po szeregu małpich „pasażów11 
wstrzyknięto g o  ipsu, ziwierzę to nie zapadałoi już na 
wściekliznę, a nawet było na nia uodpornione.

Wielki, praktyczny skutek iniało stwierdzenie 
przez Pasteura faktu, że można drogą wysuszenia 
i ogrzania osłabić jadowitość zarazka wścieklizny. 
Uczony ten Wstrzykiwał psom miazgę rdzenia króli
ka wściekłego, tak osłabiony w jadowi!ości przez 
ogrzanie, że nie wywoływała, ona wścieklizny, lecz 
czyniła g o  na- nią odpornym. —  (Na tej to właśtr.e 
zasadzie oparto (szczepienie ctchrońne. które ma za po 
biedź wybuchowi wścieklizny u osób, pokąsanych 
przez wściekłe psy. (Choremu takiemu wstrzykuje się 
zawiesinę rdzenia (królika wśc: k lfgo . z początku 
znacznie osłabioną iQprzez ogrzanie) co do jadowito- 
ści, później stopniowo coraz mniej o-daibioną (mniej 
ogrzaną); poid wpływem małych dawek jadu, później 
ccraź silniejsaych Stopniowo, powstają w -ustroju 
ludzkim tswoiste ciała, odtruwające .jad wścieklizny 
tak, że zanim zaszczepiony przez ukąszenie jad doj- 
dizie do mózgu, organizm (pacjenta obfituje w dosto- 
tec-zńą Qofeć odtrutek. Dzięki temu wybuch choroby 
jest wykluczony.

Ez©oz oczywista, że zapobieganie wybuchowi

; wścieklizny u osób pokąsanych powinno zacząć się 
; jak najszybciej, gdyż tydko wtedy ratunek jest tao- 
j ż ’.’/wy. Dodać tcziiba, że pfee wściekły może przenieść 

swoją chbrobę firzez ukąszenie na człowieka nawet 
w jdeitwszym ókresae, gdy rie taa u niego zbyt w i
docznych objalwów’ wścieklizny. Dla tog c każde uką
szenie przez nieznanego (psa mtisi być uważane ‘za 
podejrzane.

Jak się ma zachować człowiek pokąrany przez 
psa? Ranę zadaną pTzez psa należy wy|palić jakimś 
środkiem żrącym, jak  (kwas alzotorwy, karbolowy, siar 
kotwy, solny, silny roztwór jodyny, ©W. wyp. rozp. 
żelazeni. Dobrze j-ert podwiązać ukąszoną rękę czy 
nogę siznuTkk-m powyżej nany, aby utrudnić w tew 
sposób Wchłanianie zarazków wścieklizny do ustroju. 
Ponadto trzeba |M>kąSapego odesłać jak najprędlz, j 
do Zakładów Pasteurowpkieh ((u nas w Krakowie i 
Warszawie), celem przeprowadzenia szczepienia o-- 
criroimegO.

Poznanie istoty wścieklizny i  wydanie na tej pod
stawie oiipcwiednich przepisów .poLcyjno-eanirarnycii 
(jak kontunjiicja i  przymus kagańcowy PsówA spra
wiły, Że wypadki zapadania ludzi na tą stra»zn% 
chorobę należą dzisiaj do  rzadkości -  '

; „ Dtr II. Ł . j
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I f i l l l U  I T « m  A f w l /  A C 7 C M  I  A  S " i l * N « .  Copernika 1.
od godziny 9— 12 w połu- 6  B i l  Si B  P  m 9  { 1  /La  Adm inistracja:
dnie i od godziny 4 -7  J L *  1  ”  3  1 A. Dtnaiewskieno 7.

wieczorem. J H e

Droboe ogłoszenia za słowo 10 groezy. —  Ogtezania awytkłe 1 miłim. jwtea lama 20 gr. —  Wiems w rabryioe ,yNade łanc-1 jedna lama zL 0.60. —  Wiersz 
■ dmewrowy po fcron^oe jedna lama zL 1.00. Ogłosast nia przed leL^tem wersz mfiiimetirnwy jedna lama zł. 0.75. —  Dla posznknjącyfiłi praey i zaofiarowanie 
jrrx jj , eale ogłoszenie bez wzgtęau na mo4ó słów ŻjO groszy. —  Qgioczenia maittymioiii.aine i korespoa jdenej* prywatne za jedno słowo 15 groszy. —  Za

gkłdd talbełaayezmy, kombinowany 50 proo. dopłaty.

W olna posady. n
POTRZEBA kilkumstiu nobotoiflŁÓiw drzewnych na wye1- 
asanio dębów i wytnóbkę roanmitytch “ nrryjmeoitówi, sacee- 
gótaoiścfi k'cipek i progów ' .olejowych itd. Wiadomość: 
Urz^ł Pośrednidtrwa {  ;a»y, Kraików, Po teamtow 30._ 3617
KUCHARZ i masarz potrzebny iod zaira® ooi wyjazd1. Wia- 
donnoćć- Urząd Pośredm. Piracy, uł. Pottoamcze 8t 9661
LEŚNiK, 'kawiafer, z dhirózą praktyką, dobremi polecr 
„.iami (poibra tany od 1. 10. b. t .  Zgłoszenia: Majętność 
MecMira, p siam.________ ,____________/  3670
APTEKARZA (KI) młodszego lub eSewta pd) maturzysty 
z  ipp-alkityfcą Mb bez, poteonkiuije aaia® U )  póżnkt̂ i z poda
niem pretensji d r-łteranicji apteka, w  Kościerzynie. 3069

Poszukujący posad

URZĘE'MI< uofcair%itan> adwofcaaJte-bamtowjy, tesotey fca- 
Ldlarjysta i spadkawfeo, .piszący ibdegle na maszynie, wła- 
'lająicy słowem i pismem polakiem, ouwkieia i mteiirriac- 
Łem. poszAikUj. poaaJjy. Zgłoszenia i warunki pod „Urzę
dnik do Adanfiniafci aoji. „GoÓjcll Krak jfWHkfcgu .

I  M ieszkania i lokale 1

POKOJ1 I iz utesymaniem erońiŁwfe baz mrbłi, z elektry
ką używalność ią łaaferiki poszukuję zaraz Zgłosa* oda z 
podlaniem warunków tło. AdrnSodstr-sji „Gońca pod „So- 
tidhy aamotmik".

Sprzedaż i kupno ~ h
R E S K I Bosnoiwe i  świerkowe '33 mm- grubości, lohtraypane 
rnwniolegite, -zdrowe, jasne i suidhe, po bartisw niskiej Ge
mie, okaizy .jbi© na sprzedaż. Deski feżą na dkładeie lu fir
my C. HartWg, Porznań, Torwaro y s L5-?Q. “gdzie je u a 
można obejrzeć. Oferty proszę skierować do jfinmy M. 
.Wafler Bydgoszcz, Wełniany Rynek ó-fi.

K U P IĘ  dom  z wołniem ijxiesłzfl"amieia, o liłe możmcMŚd a 
ekaadeim -i ogrodem , ;w ruchliwBin uni&ntie ?zku» za  g o tó w k ę  
3— 4000 zb itych . Łask aw e  o fe r ty  ipmoszę do. A d m . - G o ^  a 
K ra k o w s k ie g o " . 1 ■ 3663

Rozmaite.

N A  M A N D O L IN IE , g&tanze> m andoli, berdwie itjp. iwyu- 
,^/ttuił igrać w  k ilku  m iesiącach. ZgkłtSzema od  1 w r te śn ia : 
Cieichano.wiski, Ki-akówi, F e lic ja n ek  01. 3561

P R A C O W N IA  tepioensko^Jekoracyjraa . Framicwika W o j-  
jtyfflki. M iko ła jska  4, w ykon u je  meiUle M ldw w e  i  saJLoiną- 
w ó , ła k  aoiwie. (j f  k  3 sltare. Tapeituije_ p ok o je  i  firan k i o p i
na. W o g ó le  .wSizyisitikie roboty  ąązyjiitujje w  ziakres _ta.pi- 
e e rs łw a  wchodzące. Itak w  mlejsc/u, jak  i na proiwamicjk 
Z a ła tw ia  szybko tank i  isltaranm.e iy. ykomąje. 3679

UNIEWAŻNIAM „Poświadczenie ZwoWemia11 w-dare 
piw. ż P. jK. iU. Kraików ma, mazv.3skO tCyjbuJlski Marjan, 
r. 1898. 3677

FTENOGR^ FJT uczę szybko, dokładnie. 'Wiadomość: uL 
iStolanska 13,1 .p. fronll na fprawte. 308<>

2A K U A D  sknawieictki, Sadowśki, Srtawowiśina 14, U l p — 
fet. Pt. Wykonuje ubrania imęsikie, omferimy wojdkoWe, 
ota® dla śtudiemitów amnc urki. Wykonanie solidne. Ceny

3656

APTEKA POD „SŁOŃCEM" Jakuibowskiegos Kraków 
Rynek .43, A -B . Posiada stałe os Okładzie wszelkie ęj>e- 
cyfiki zauranił ftue i krajowe, świeże wody miowralue na- 
tiurak.e 3 rżltiueiznu op teruiiki, amtykułv _giuunO we d kotsuie- 
tyfci. Przyjmuje wetzolkie- aniałiizy. Wwdaje leki mia raehu- 
•i^k kolei, dilla P T .  urzędników paóstiwicwydh itp . iiastv- 
tucjom. Wazjetkie 'zamówienia z prowdm >ji uskntecizjMa. 
się odwrotnie. ■* 3663

ZAKŁAD KUŚNIERSKI STANISŁAWA ZIEMBIŃSKIE
GO, KRAKÓW, UL. KOPERNIKA L. 6 Przy jm u je  wbmI- 
kde ro b o ty  w: eak ree  kiuśniemtwa w chodną-e —  po ceuaeb 
bardzo p r z ^ ę p n y c h .  3590

8AL0NIKJ od £40 zł, > temamy, kamtapki rozkładane, ka
napy a «>,]»arciem, łóżka mosiężnie i dżSecinme na raty. 
Ł/uscaowicŁ, nL Fiioa-jariBika M. 3630

.WAGAZYN SjEBLI ,pci finmą „TXjmo,bila“ w  Krako-wie 
Podzamoze 2, posiada na składzie meble wszelkiego ro
dzaju, stolarskie i  tapk -̂ rskiie, które sprriedaje po * en a d  
bardzo przy-stępnych oraz prayijmuje imsuellkle zamówienia 
w fem zakresie. ‘ 365f

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Elektrownia miejska w  Krakow ie rozpisuje niniejszem na pod

stawie „O gó lnych  warunków ofertowych, obowiązujących przy w yk o 
naniu robót i dostaw dla Elektrowni miejskiej w  Krakowńe* oraz 
„warunków dotyczących robót mularskich, ciesielskich i różnych dla 
Elektrowni miejskiej w Krakow ie* przetarg na budowę trzech stacji 
transformatorowych przy ul. Mogilskiej, Dra. Lea i Grzegórzeckiej. 
P lany i kosztorysy są do obejrzenia w Elektrowni miejskiej przy u!. 
Dajwór. W  ofertach należy podać termin wykończenia każdej stacji 
i warunki zapłaty.

Celem zabezpieczenia warunków dostawy', należy złożyć w kasie 
E lektrowni miejskiej wadjum w kwocie  2 %  oferowanej sumy.

Termin wnoszenia ofert do Dyrekcji Elektrowni miejskiej do 
14 września b. r. do godz. 10 tej przed południem Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 14 września b. r. o godz. 12-tej w  południe w sali obrad 
Magistratu.

3676

D Y R E K C J A  

Elektrowni miejskiej w Krakowie

SyjA-SZYNY do szycia znane
**" „Kasprzyck.ego“ . Na
grodzone wielkiemi złote- 
m. medalami, Tan o polec* 
Hurtownia „The Kasprzycki 
Company" Warszaw a, Mar
szałkowska 153. Telefon 
104-51, Chłodna 23. Pro
wincja zamawiać może li
stownie 3665

m 1 i M y i M B U i i i

Czytajcie

rozpowszechniajcie

N A  R A T Y  ■ «
polecam otomany, materace, łóżka składane, oraz p r z y j

muję wszelkie przeróbki Zakład tapicerski 3óóe

, B a R D A C H ,  S ta row iś ln a  85. -

El

SPIESZCIE
do nowootwartego, p ierwszorzędnego i ob

ficie zaopatrzonego magazynu 
UBIORÓW męskich, damskich i dziecięcych 
otaz materjałów gdzie  m imo ZWYŻKI DO

LARA ceny są niezmienione 
MUNDURKI studenckie w wielkim wyborze 
WIEDEŃSKIE PŁASZCZE DAMSKIE, najnowsze 

fasony już nadeszły

J iz e f  i M U  ENNEC ■ 4 4
KRAKÓW, ULICA FLORJAÓSKA M l  ■ * « # •
Towar wyłącznie angielski i bielski. — Obsługa 

soliuna. — Ceny niebywale niskie. 3622

El

„ Z E S P Ó Ł "
Urzędnicza Spółdzielnia spożywcza 

w Krakowie
poleca swoje pierwszorzędne sklepy przy 

ul. Jagiellońskiej 2 i 4.3673

Poszukuję zaraz samodzielnego

KleiwrJka sekretarza
do mojej kancelarji adwokackiej i notarjalnej 
z dobremi świadectwami i referencjami orsz z 
dłuższą praktyką w notarjacie. Zgłoszenia z 
3672 podaniem warunków.

E. Rozwadowski, adwokat . notariusz 

= = = = =  W  Ż N I N I E .  = 2= = =

%

i *

fiaraitiiiy K ijow e, Salony, m i  wszelkie wyręby lapitersfeie
, /2 poleca ZAKŁAD TAPICERSKI

fi!„ BARDACHA ulica Flcrjańska L  16.
—  ddgobhe WARUNKI.

Bacznośe!
M a g a z y n  zegarm istrzowsko -  jubilerski

p. f. ił-3131 BR0LL
KRAKÓW, ULICA STAEDWIŚLNA L  29

wysprzedajo: 3653
> Z ega rk i  n ik l o w e  i Dub le  damsk ie  i m ę s k ie  od zł. 8 - 1 6  i w y ż e j

Z ega rk i  srebrne . . . ■ . od  zł. 1 2 - 2 4  i w y ż e j
Zegark i  z ło te  14 karat, dam sk ie  . . .  od zł. 33—68 i wyze.3
Zega rk i  z ło te  14 karat, męskie . . .  od zł. 60— 140 i w y ż e j
Ob rączk i  ś lubne 6 i 14 ka ra t  p ie rśc ionk i ,  k o lc zyk i ,  łańcuszki  it<£. od 
zł. 12— 26 i w y ż e j  —  Budz ik i  duże  i małe  o raz  ze ga ry  kuchenne od zł. 
950  —18 1 w y ż e j  —  Z e g a r y  p en d u łow e  od zł, 33— 75 i w y ż e j .  —  Zegark i 

„Omega**, „ D o z a " ,  „Cyma**, Ra lz  itd. na składzie .

WYBÓR WIELKI. — WYKONUJE WSZELKIE REDERACJE.

D o o c r n o n c  □ □ □ □ □ □ □ u a n  □ □ □ □ □ □ □ □ □

Z W IĄ Z EK  Z A IV O D O W Y  U R ZĘD N IK Ó W  
P R YW A T N YC H , KRAKÓ W , UL. S Ł A W 

K O W SK A  6. I. p .

KOŁO STENOGRAFÓW
wznawia ponownie kursa stenograficzne pod  fa- 
chowem kierownictwem

1) kurs zasad stenografii dla początkujących
2) seminarjum stenograficzne.
(D la absolwent. „Kursu Zasad Stenografji* 

skróty logiczne, ćwiczenia praktyczne, korespon
dencja handlowa).

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Sekretariat 
Związku od 7— 8 wieczór. 3576
P D a n D n ^ n Ł D a D n n o p c D D D n D D a p n p

MOŚ PIERWSZORZĘDNE OBUWIE I ZWAŻA l 
BY STARE BYŁY PORZĄDNIE ZREPEiłGWANE

M. O P A L U C H  ulica Szpitalna 10.
wyrabia pierwszorzędne obuwie.. Przy zamówieniu z pro
wincji podać Nr. bucika lub stary bucik. — Reperacje 
3371 wykonuje w' 24 godzinach i wcześniej

SOLIDNIE

MUNDURKI dla dziew
cząt i chłopców

UERANIA męskie 
R/.GIANY 
?ALTA 
KURTKI
f ŁASZCZĘ damskie itd.

f
KAPELUSZE d a ms k i e

i meskie 
OBUWiE damskie i mę

skie
BIELIZNA damska i mę-

S k 3
KtCi - KOŁDRY 
MATERJAŁt WEŁNIANE 
PŁÓTNA itd.

poleca znany ogólnie z wykwintnego i taniego towaru

D O M  T O W A R O W Y  3570

„APROWIZACJA MIAST"
w Krakowie, Rynek Dłdwny 34 I. p. Te le fon  1547

Hurt i deta l! — Dogodne warunid zapłaty.

BEZłiOBGTNI 
PRACOWNICY UMYSŁOWI

zgłasrafde się we własnym interescc* % prowfocjPjj 
pisemnie do Związku Zawodowego Urzędnik6v 
Prywatnych, Kraków, Sławkowska 6, I p., or 
7— 9 wieczorem, który przeprowadza rej< stracię - 
bezrobotnymi kolegi'?,, —  Domrgamy się zapo

mogi rządów^! 3583'-

Proszki dla dorosłych 
U

263-1 usuwają BÓL GŁOW Y
W yrób. Lab. Chem. farm. Ap. Kowalski.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
DLA BUDOWLI FABRYCZNYCH

Spółka z ograniczoną poręką 

w Krakowie, ul S traszew sk iego  11/1 Te l 4398^

Projektowanie i budowa cegielni, fabryk dachówek 
wapienników, cementowni, materiałów szamotowyc.h 
fajansowych itd. — Budowa kominów fabrycznych. — 
Podwyższenie i naprawa b e z  p r z e r w y  w ruchu. -  
Obmurowanie kotłów parowych i destylacyjnych. —  
Budowa geneiatorćw i wszelkich zakładów przemy

słowych. 3557

TANIO
Szpitalna L. 10. m r  Szpitalna ■(.

Y .4 “ ■‘rtew odpowiedzialny: Klatntjoaz Hntbyk. Krakowska. Drukamia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowic**.


